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teny ogłoszeń
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52 ofiary strasznego wybuchu
we francuskiej fabryce prochu

PAK YŻ, 17. 11. W czoraj w 
: ... ii przedwieczornych wydarzył się 
i.u astro fa ln y  wybuch w fabryce pro- 
tl.tj w Sl. Chama,s, niedaleko M arsylii 
Eksplozja pociągnęła za sobą liczne o 
tiary w ludziach.

Fabryka zajm uje znaczną | 1 re­
wii, na której zbudowano kompleks 

,v -ciu budynków jednopiętrowych, 
znajdujących się, ze względu na be .- 
j> eczeństwo, w znacznej odległości od 
dobie. W ybuch nastąpił w budynku 
odległym o 2 km. od wejścia clo fa ­
bryki. Z nieustalonej przyczyny e k ­
splodowała przygotow ana w spccjai- 
i ) m  aparacie mieszanka wybuchowo, 
zwana tolitem.

W skutek eksplozji zerwany został 
częściowo dach z budynku. Czarno Oę 
óy dymu zasnuły cały teren fabryczny

Anplia nie wierzy w wo oę
Uczyni w szystko ,  by jej p rzec iw dzia łać

LONDYN, 17. 11. PA T. Reuter d)- 
■le-si: Na bankiecie prasy zagranicznej 
wygłosił dziś przemówienie pierw„zy 
ioid adm iralicji Samuel Hoare. N ie­
którzy — mówił m inister Hoare — sre 
• zą dziś wiadomość o tym, że woj..a 
Wszechświatowa jest- nieunikniona. — 
Opinii tej nie podziela rząd W. B ry ­
ki ni i-

— Nie chcemy zgodzić się z tą roz 
pac/lewą przepowiednią. Rząd b /ytyj 
■>łu jest zdecydowany uczynić wszy- 
-A o, aby pogłoski te nie sprawdziły
> j ę

Odwołując się do poczucia zdrowe 
go rozsądku tych, którzy chcieliby po 
dzielić Europe na dwa obozy, H«ar< 
mówił: Jesteśm y najzupełniej przygo 
Rwani do tego, aby w przyszłości, jak 
i w przeszłości być w przyjaźni w 
najlepszych stosunkach z rządami, któ 
ry«h system y są nie do zastosowań ja 
v W- Brytanii, i które wywołują sprzc 
•i" " ‘ałej opinii publicznej W. B ry  
Cmii

Zaalarm owano natychm iast robot- 
taków w innych pawilonach. 200 robot 
ników pod kierownictwem  inżym erów 
i m ajstrów  przystąpiło do akcji raban 
kowej. W tej chwili r o z le j  się drugi 
wybuch, który rozniósł cały budynek.

PA RYŻ, i 7. 11. Robotnicy fabryki 
prochu w S ain t Charnas i żołnierze 
pracowali przez całą noc nad w ydoby­
ciem zasypanych. W ydobyto dalszych 
17 trupów  tak, iż ogólna liczba zabi- 
■■■11 imiiiinnum muni ■■mu im u Miti'iii uni

tych wynosi 52 osoby rannych prze­
szło 500. W miejscu wypadku u fo rm o­
wał się lej głębokości 4 do 5 mir 1 

szerokości 20 m tr. W prom ieniu 200 
mrt. wszystko jest zniszczone.

Dochodzenia w spraw ie przyczyny 
wybuchu są bardzo utrudnione, gdyż 
wszyscy zatrudnieni w budynku nr. 
104 zginęli. W  każdym razie nie s ą ­
dzą, aby przyczyną katastro fy  był 
wybuch-

Tyfko procent od pensji
b ez  stawki od  lokali

W A R SZA W A , 17. 11. Pod rew od
nictwem min. Kośeiałkowskiego odby­
ło się posiedzenie naczelnego wydziału 
wykonawczego Ogólnopolskiego K o­
m itetu Pomocy Zimowej Bezrobotnym

Wicemin. gon. I.itwinowicz zako­
munikował, że wobec wybitnego adz’a 
lu wojska w niesieniu pomocy m in i­
s te r spraw  wojskowych postanow ił od 
roczyc wpłacanie składek zadeklarowa 
nycli na F . O. N. osobom świadczącym 
na rzecz pomocy do czasu trw ania tej 
akcji.

Ponieważ pracownicy umysłowi 
zrzeszeni w kom isji porozumiewaw­

czej, przyłączyli się do akcji, podwyż­
szając uprzednio zadeklarowane na 
bezrobotnych normy, zadecydowano, 
>ż powszechna opłata od lokali nie 
będzie stosowana do pracowników po­
wyższych ka tegery j.

Ostatecznie przyjęto następujące 
stawki od uposażeń. Przy dochodzie 
b ru tto : do zl. 300 miesięcznie p/ót proc. 
od 301 — 400 zl. mics. 0-7-j proc., od 
401—G00 zl. mieś. 1 proc., od 601—300 
zi. mieś. 15  proc , od b ó l— 1.200 zł. 
rmes. 2 proc., od 1.201—2.500 zl. mics. 
3 proc., od 2.501 i więcej zl. mieś. 5 
proc.

Wicemin. K. Morawski
j e d y n y  w  r z ą d z  e  w i e l t u p o l a n i n

W ARSZAW A , 17. 11. Duże wraże 
nie w kołach politycznych wywołało 
powierzenie stanow iska w icem inistra 
skarbu p. K ajetanow i Morawskiemu.

W kom unikacie uderzający jest j e ­
den szczegół: p- M orawski został m ia­
nowany zastępcą m inistra. — T akiej 
funkcji nie posiadał żaden z wicemi­
nistrów .

Jozcłi chodzi o osobę nowego podse 
kretarza stanu, to p Morawski me 
jest człowiek nowy. Od daw na za jm o­
wał odpowiedzialne stanow iska w służ 
b;e dyplom atycznej, gdzie był dyrek­
torem departam entu politycznego M. 
S. Z., a później kierownikiem mm. 
spraw  zagranicznych. K ierow nefw o 
to przypadło akuratn ie na czas pizę- 
u rot u majowego, p. M orawski był w 
Belwederze i w W ilanowie. Po astą 
pieniu ze służby w M. S. Z. był jed­
nak powołany na przedstaw iciela Pol­
ski w kom isji mieszanej polsko - nic1 
micckiej w Katowicach. Należy do wy 
oitnyeh osobistości św iata katolickie­
go 1 „“Ci w dzisiejszym stanie rzecz# 
jedynym  Wielkopolaninem, zasiadają 
cym w rządzie.

W CIEPLE DOMU, PRZY WIE­
CZERZY, POMYŚLCIE O TYSIĄ­
CACH GŁODNYCH I ZZIĘBNIĘ- 
TYCH. POMÓŻCIE IM, SKŁADA* 
JĄC 0F1ARE na POMOC ZIMOWĄ'

Powstańcy w centrum Madrytu
Walka na ulicach pierś o pierś

PARYŻ, 17. 11. P i°runu jąey  atak 
podjęty wczoraj przez powstańców na 
północno - zachodnie óz:elnice M ądry 
iu, zmienił całkowicie sytuację, ot w e  
ra jąc  wojskom gen. F ranco  drogę d i 
śródmieścia.

W ojska powstańcze, po zdobyciu 
dzielnicy zajęły s ą  budową umocnień 
na nowych pozycjach, a  jednocześn;e 
świeże sRy, k tóre przepraw iły  się 
przez zbudowane przez saperów  po w

SOBOTNIA DNIÓWKA
NA BEZROBOTNYCH

W dniu wczorajszym pod przewo 1 
n-ctwem p. J. Bielnika odbyła się okrę 
gowa konferencja CZG., na której o- 
mówiono cały szereg aktualnych zaga 
'•men, między innymi akcję o sk óce- 
n e czasu pracy oraz sprawę przyjścia 
7 pomocą bezrobotnym.

K onferencja przyjęta do wiadomo 
so  uchwałę Kongresu, k tóry  odbył 
iię  w dnju 8 b. m. na Śląsku, po czym 
powsćęla uchwałę następującej treści: 

Konferencja uchwala wezwać robot 
ników kopalń do odpracowania w 
dniu 21 listopada r. b. jednej dnjówki 
pr/.j wydobyciu węgla na popiec bez­
robotnym. Dniówka ta nje może być 
zalitzona na poczet normalnych dnjó 
wek odrobionych przy wydobycju we 
gla na zaspokojenie normalnego zapo. 
trzebowania tynku, lecz, mus} być 
dniówką dodatkową, odpracowaną w

czasie świętówki }ub święta. Jedno­
cześnie przez odpracowanie tej dnjów 
ki zwalniają się robotnicy od opłat 
izbowych i oprocentowania zarobków 
ustalonych przez Główny Komitet Po 
rnoey Bezrobotnym w Warszawie.

Kop „Helena**
na bezrobotnych

W czoraj odbyło s:ę w d°m u zb o r­
nym na kopafni „H elena4 w  Niwce 
zebrań:e robotników obu zmian, nu 
kiórcm postanow iono złożyć ofiarę na 
bezrobotnych w form ie jednej dn iów ­
ki- W tak iej sam ej w ysokości ofia ię  g°, 
tówkową zobowiązała się złożyć d y rek  
cja kopami. Odrobienie dniówki na be 
zr*ibotnych nastąpi pod koń pac bin.

Zebranie, w którem wzięło udział 
300 r°botników  zwołane zostało z in i­
c ja tyw y ZZZ.

stań: zych m osty podjęły marsz z dziel 
:ncy uniw ersyteckiej przez Corso Ro 
sales do placów do E spana  i P u e rta  
del Sof.

MiRcja rządowa broni zaciekle 
wsz;. stkich wielkich nowoczesnych 
"machów na pograniczu dzielnicy uni 
wcisyteckiej, tak, że każdy dom trzeba 
zdobywać jak  oddzielną tortecę.

2 a  park 'em  M ontdor, leżącym mię 
dzy m iastem  uniw ersyteckim , a śród­
mieściem M adiytu prący naprzód 
powstańcy znaleźli się wobec niezwy 
klej barykady, czerwoni zam knęli ulj 
cę samochodami ciężarowymi, wypeł­
nionym i kobietami i dziećmi, Z p°zu 
san .» hodów grzechotały karabiny ma 
szypoyve m ilicji.

pow stańcy obeszli tę przeszkodę i 
zaatakow ali m ilicjantów  z ty łu  bagne 
tanu . Z rzezi tej nie uszedł ani jeden 
m ilicjant.

PARYŻ, 17- 11. PA T . O wczoraj­
szych walkach w północno zachodniej 
czym i M adry tu  korespondent agencji 
H avasa  w A vila, sjedzibje głównej 
kw atery powstańczej: podaje następu ­
jące szczegóły: E nergiczny atak, po­
djęty  przez kolumnę pułk. Yague na 
p cno zachodnią część M adrytu , u 
wieńczony został dużym sukcesem. 
Pow stańcy zajęR nie tylko fo rty  fika 
cje stolicy, lecz także udało się im 
'i ujść do m iasta  w punkcie, gdzie opór 
w ojpk rządowych Avydawał się nie do 
przezw yciężenia.. Posuw ając się
wzdłuż rzeki Manzanaręa pocarte -U-segiadełdAJ -si-ioria. czekt

przez tanki, artylerię i sam opty bom 
b a i dujące,, trzy kolumny ivojsk pow­
stańczych zajęły dzielnicę uniwersyte 
cką. Atakując na bagnety, Avojska na 
ro lowe dotarły do szkoły rolniczej i z 1 
jąwszy p ark  za(li°dni, posunęły się aż 
do Pasec de Rosales. Początkowo m’fj 
cja.’ici bronili się zaciekle. W alka 
pierś o pierś trwała kilka godzin. Na 
g'e milicjanci poczęli cofać sję za for 
t; fikacje, wzniesione na sąsiednich u- 
licach. W ten sposób Avalka przeniosła 
się do samego miasta.

W kroczenie powstańców do centrum  
stolicy i pełna grozy bitwa wywołała 
szaloną panikę wśród ludności, która 
masowo ucieka do północno - wschod­
niej części M adrytu.

GwaitoAvne bombardowanie, jak ie ­
go widoAvnią była w czoraj wieczorem 
stolica, dało się róivr.ież we znaki dzii 1 
nicy, gdzie znajduje się am basada J r.m 
cuska. Jeden  z pocisków  upadł nawet 
na dach am basady, Avyrządzając szko­
dy, ofiar w ludziach jednak na szczę­
ście nie było.. Pożary spowodowane 
bombardowaniem trw ały  przez cala 
noc av północnych dzielnicach miasta.

SA LAM A NCA ,, 17. 11. F A T  K o ­
respondent. niemieckiego B. T. donosi: 
W ysadzone wczoraj w powietrze pr-zcz 

A v o js k a  r z ą d o A \7e  mosty na rzece M an- 
zanares Francuski i K rólew ski zosta­
ły. zastąpione prze zbudowane przez 
saperów poAvstańczych m osty tym cza­
sowe. Ju ż  we Avtorek rano przeszły 
p rrez te m osty oddz'aly poAvstancze 
A v ra z  z czołgam i i zajęły pozycje po
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Na szpaltach pism
DLACZEGO JE S T  TAK ŹLE?
W „Kurjerze Porannym1* znajdu­

jemy artykuł A. Plutyńskjego, nawo­
łujący do aktywizacji gospodarczej..

Zestawmy Poiskę z Włochami, 7, Japo 
iiia —pisze p. Platyitski. Oba kraje paro- 
kronie ubozsze w bogactwo ziemi i pod­
ziemia od Polski, oba obdarte z w szyst­
kich zasadniczych surowców, które dają 
potęgę, kroczą w wysiłku na czele ludzi 
świata.

A więc gdzie teży tajemnica ich nowo 
dzenia? Wloeb ma trzecią część. Japoń­
czyk szóstą część tej zasadniczej podsta 
wy jaką są pola orne na mieszkańca kra 
ju, w porównaniu z Polakiem. Mamy 
pizeobfilość źródeł energii w postaci wę 
g.a  i gazów ziemnych, mamy żywności 
dość i wiele cennych surowców, których 
nic posiadają ani Wiochy ani Japonia. 
Dlaczego tamci dali lub dają podsl&wy 
gospodarcze do rozwoju m ocarstw ow ej  
i o lęgi a myśmy dotychczas położyć ich 
me umieli?
Kie znajduje ’rinego wytumaczenia, jak 

tylko to, że elita polska nic umiała do­
tychczas przełamać lenistwa, bierności i 
tchórzostwa m ysii, ze przodowniczym  
mózgom polskim brak jest silnego moto 
ru w postaci instynktu samozachowaw­
czego, nakazującego wsiłek, wysiłek i 
Jeszcze raz wysiłek. ł

ZN AM IEN NY GŁOS
„Kurjer Warszawski1* zamieścił at- 

tykuł gea. Wład. Sikorskiego, który 
po omówień'u zbrojeń sowieckjch i 
Wskazaniu na podobnie silne zbrojenie 
Niemiec, Pisze:

..Stwierdzamy jeno, żo w naszym są- 
siędzwie urastają w siłę w tempie zawro 
tnym dwie potęgi zbrojne Dla sprostania 
wynikającym stąd. zadaniom i obowiąz­
kom potrzebno jest pilnie istotnie i szezo 
re zjednoczenie rozumów i woli wszyst­
kich patriotów' polskich'1.

-nnnn-

Z KRAJU
WYNALAZEK CHŁOPA MECHANIKA

W miałej wńosce Straszydłu kolo Rze­
szowa mieszka eliiop - mechanik Antoni 
Cupryś, który jest wynalazcą, choć ukoń 
czyi tylko szkołę powszechną.

Cupryś dwa spośród swoich wynalaz­
ków opatentował. Jednym z nich jest 
wyrób mechaniczny tanich płyt z drze­
wa miękkiego, przeznaczonych do krjci 
dachów.

Są to płyty niepalące się i niępękaja 
r.e, odpowiednio cięte i łączone, które po 
nądto mogą być z wierzchu metalizowane 

POŻARY.
W tych dniach wybuchł groźny pożar 

w majątku Lęg, powiatu śremskiego. 
Spłonęły dwie ogromne stodoły, dlugoś 
ci około .100 m., napakuwane aż pod dach 
tegorocznym zbożem.

Ogień powstał najprawdopodobniej 
rd niedopałka papierosa .rzuconego rze­
komo przez jednego robotnika do sąDe 
ka. Przy ratowaniu dobytku został robo 
tnik Wojtkowiak przywalony przez uya 
dającą część ściany i doznał złamania 
kiiku żeber i ogólnego potłuczenia. Szko 
dy wynoszą około 50 tysięcy złotych.

We wsi Łobudzice w zabudowaniu Jó 
zefa Kostka powstał pożar, k ioiy znisz. 
czyi stodołę ze zbożem oraz narzędzia rui 
nicze. Płomieni'- przeniosły się na sąsied 
nie zabudowaniu Feliksa Langiera tak, 
iż w kilku minutach 2 zabudowania go r 
«)>( darskie stanęły w ogniu.
PO ZAJŚCIACH AKADEMICKICH W 

WILNIE.
Okupacja Domu Akademickiego i.a Go 

rze Boufalłowej przez studentów trwa 
nadal. W nocy studenci wywiesili nad 
gmachem transparenty. Rektor, prof. Ja 
kowicki, interweniował w sprawie zdję­
cia transparentów, lecz interwencja ta 
pozostała oez rezultatu. Wówczas dętego 
wano straż pożarną, lecz ta, wobec opo­
ru, zaniechała zdjęcia transparentów s i ­
lą.

Według relacji, otrzymanych z Domu 
Akademickiego, przebywa tam około 
1200 osób. Studentkom oddano najwyższe

czwarte piętro, studenci zajęli niższe 
pięlra. W  mieście panuje spokój, jedynie 
przed cukierniami dyżurują policjanci. 
!W poniedziałkowej prasie wileńskiej o- 
hublikowano apel szeregu organizacyj 
do młodzieży akademickiej o zaprzesta­
nie demonstracji.

O S K A R  S Z P I Q I E L  I SYN
UL. PIŁSUDSKIE3 0  1

P R Z E T W O R Y  C H E M I C Z N E  
S O S N O W I E C TELEFON Nr. 61-881.

Artykuły chemiczne
dla potrzeb fabryk, hut i kopalń

Dostavvy detaliczne i hurtowe
Składy w łasne  w  Sosnowcu — kom isow e w W arszaw ie, Łodzi, Lwowie I Bielsku

Firma istnieje od r. 1895.

Dwie żony ś. p. dyr. Wąsowicza
Spór o spadek i o prawo do nazwiska

samobójczymW dnju 18 czerwca rb, o godzjnie ? 
po południu w hallu centrali Ubezpie 
c/abii Społecznej przy uf. Wólczań­
skiej 225 w Lodzi rozegrała s|ę  

krwawa podwójna tragedia: 
od kuli Mieczysława Macandra, byp 

go pracownika Kasy Chorych odniósł 
cjężką ranę postrzałową dyrektor łódz 
kiej libezpieczalni, Michał Wąsowicz, 
b. dyrektora w Sosnowcu. Po pierw ­
szym strzale rozległ się niemal bezpo­
średnio huk drugiego: to zabójca cel­
nym strzałem w skroń — wymierzył 
sam sobie sprawiedliwość- 

Ś. p. dyr. Wąsowicz ranny rykosze 
dem w szyję, stracił wskutek krwoto­
ku tak wiele krwi, że choć niezwłocz­
nie został przewieziony do szpitala 
ft w, Rodziny —  

jednak po kilkunastu godzinach 
zmarŁ

ft. p. Macander wyzionął ducha nie

mai niezwłocznie po 
strzale.

Pisano w kilka dni PO lej tragedii, 
że do spadku po tragicznie zmarłym 
zgłosiła się nie tylko p. Adela z 
Hardtów Wąsowiezowa i jej dwoje 
dzie<“i, lecz i Zofia z Malinowskich Wą 
sowiezowa,

druga żona zabitego 
— poślubiona przezeń krótko przed je 
go śmiercią,

Dyr. Wąs°wicz, aby uzyskać roz­
wód ze swą pierwszą żoną zmienił wy 
m an e i przeszedł w W ilnie na łono 
koicioja ewangelicko - reformowane 
go, gdzie, już jako parafianin tamtej­
szy i rozwodnik,
poślubi} p. Zofię Malinowską, by/ą 

urzędniczkę ubezpleczalni.
Ooie żony powierzyły swe zastęp­

stwo prawne adwokatom w Łodzi- 
Spadek po zmarłym, według spisu

W walce ze spekulacją
Nowe zarządzenie gen. Składkowskiego

Premier Sławr.j-SkładkOwski dążąc 
do zupełnego ukrócenia śrubowania cen 
artykułów pierwszej potrzeby 

wydal newą instrukcję
do wojewodów w sprawie zwalczania spe 
kulaeji na rynku żywnościowym.

W stosunku do kupców, którzy zostaną 
ukarani w drodze administracyjnej za 
pobieranie wyższych cen od wskazanych 
w cennikach, jak również w stosunku do

wszystkich tych, którzy notowani będą 
z powodu niewykonywania zaleceń władz 
administracyjnych o ujawnianiu cen. 
cofnięte mają być natychmiast wszelkie 

ulgi sanitarne 
Jak wiadomo liczne przedsiębiorswa 

korzystają z odroczenia wykonania no­
wych urządzeń w sklepach żywnościo­
wych itp., wymaganych przez wprowa­
dzone ostatnio w życie ustawy.

Łódzki „Krzysztoforski”- cudotwórca
Nadużycia s i ęg a ją  dz ies ią tków  tysięcy z łs tych

Sad okreswwv w Łodzi rozpatrywał 
sprawę b. księgowego 13-go, a następ­
nie 14-go urzędu skarbowego Józefa 
Tracza, oskarżonego o nadużycia.

Tracz zabawiał się w czasie polnio- 
ma obowiązków księgowego w urzę­
dach skarbów veil

w cudotwórcę.
1’od jego piórem, dzięki mistrzowskim 
trickom buchalteryjnym, zaległości 
skarbowe zamioniały się w nadwj źki, 
ralcżne od Skarbu Państwa płatni­
kom. Nie ograniczył się jednak tylko 
do tego, mając dzięki swemu stanowi­
sku dosyć liczne znajomości wśród 
przemysłowców i kupców,

za pomocą „naganiacza" 
którego nazwiska dotychczas jeszcze 
me ustalono, obiecywał kupcom za od­
powiednimi wynagrodzeniami anulo­
wać zaległości podatkowe, a nawet ro

NOWA LIMA KOLEJOWA.

W dniu 21 bin. odbędzie się otwarcie 
ticwej lin ii kolejowej Rybnik - Żory, wy 
budowanej przez sląski urząd wojewódz­
ki na przestrzeni 14 km. kosztem około 3 
milionów złotych. Otwarcia nowej lin ii do 
kona m inister komunikacji, Ulrych.

Na nowej tej linii kursować będzie 
sześć par pociągów osobowych. Postoje 
wyznaczono w następujących miejsco­
wościach: Szczejkowiee, Gotartowico i 
Rybnik - Piaski.

bić nadwyżki. W ten sposób m. >n- za­
łatwił sprawę Dawida Jakuba Roscri- 
tala, któremu z zaległości kilku tysię­
cy złotych

uczynj} nadwyżkę 800 z[.
Bożen tal przed wręczeniem pośredni­
kowi „opłaty'1 za „zabieg14 w wysoko­
ści 150 zł. upewniał się nawet w urzę­
dzie skarbowym czy trąnznkcje doko­
nane były zgodnie z umową. Dopiero 
kiedy naocznie przekonał się o praw­
dziwości zmiany, zapłaci! za to.

Trzecim zajęciem Tracza było 
przyjmowanie i nięwciągan«e do

ksjąg zaliczek
na poczet należności podatkowych. W 
ten sposób przywłaszczył sobie 140' zl. 
ou przemysłowca Augusta Frela, któ­
remu wydał tylko tymczasowe pokwi­
towanie.

O kombinacjach tych dowiedziała 
mq Izba Skarbowa w Łodzi z anoni­
mu. W listopadzie delegowany inspek 
lor Stasiak przeprowadził sżyzególo- 
wą kontrolę ksiąg i

stwierdził nadużycja.
Nie zdołał jednakże ustalić ani w yso­
kości nadużyć, ani też osób, które zo ­
stały oszukane, gdyż księgi były cał­
kowicie sfałszowane.

Na podstawie jedynie pobieżnych 
obliczeń stwierdzono, że Tracz w każ­
dym bądź razie 

sprzeniewierzy! poważne sumy, 
sięgające dziesiątków tysięcy złotych.

inwentarza dokonanego przez notariu 
*za Neumarka i danych z innych źró­
deł, oceniany jest na

oko/n 30 tys. złotych.
Na kwoto tę składają się sumy łopota 
czue, kilka tysięcy złotych na koncj* 
w PKO., kosztowności i gotówka, zna 
Jeziona przy zmarłym.

Juz od pierwszej chwili, gdy pier,? 
t-za z«na zmarłego oraz jej dwoje dzię 
>1 zgłosdy swe pretensje do spadku 
p. Malinowska - Wąsowiezowa wyra 
zjła gotowość pójścia na ustępstwa. 
Zdając sobie sprawę, że jako żona, z 
którą zmarły żył jedynie od kwietnia 
do czerwca, a więc dwa miesiące — ma 
o wiele mniejsze prawa do spadku u:ż 
Pierwsza żona, z którą pozostawał w 
związku małżeńskim przez lat 22, p. 
Zofia Malinowska 

zrzekła się znacznej części swych 
pretensyj do spadku.

Mimo to, strony ugody nie zawarły 
P- Adela z Hardtów Wąsowiezowa do 
maga s!ę całkowitego zrzeczenia się  
re strony 2 żony jej męża wszelkich 
praw, wynikających z owego w ileń­
skiego ślubu,
zrzeczenia się nazwiska „Wąsowicz" 

i t. d.
Tragedia z 18 czerwca, w której po 

nieśli śmierć dyrektor Wąsowicz i Ma 
o and er rozlegnie się wkrótce echem 
przed forum sądowym.

Oto w dniu 24 listopada f|r.zed w y­
działem cywilnym  sądu okręgowego w 
Łodzi toczyć się będzie sprawa z po­
wództwa p. Adeli Wąso wieżowej, 
wniesionego przez jej zastępcę praw­
nego ad w. St. Heymana. Powódka wy 
wodzj, jż
drugie małżeństwo jej męża hy}o za­

warte nieprawnie,

wnosi o jego unieważnienie i o odebra 
r:ie prawa p. Zofii Wąsowiczowej no­
szenia nazwiska zmarłego.

Sprawa zapowiada się sensacyjnie

Pierścień koronacyjny
KRÓLA EDWARDA 8.

W jednej z małych szlifierni diamen­
tów w Clerkenwell w K alli wykańczany 
jest obecnie pierścień koronacyjny kro 
la  Edwarda 8. i

Pierścień ten arcybiskup Canterbury 
włoży w dniu uroczystości koronacyjnych 
w mają 1937 roku na palec króla. Po zgo 
nre króla pierścień koronacyjny wraca 
do skarbca koronnego. Zgodnie z życze­
niem króla pierścień ma formę zw yk łej. 
złotej obrączki, wysadzanej rubinami i  
szafirami. Każdy z drogich kamieni po 
chodzi z innego kraju, wchodzącego w 
skład imperium. Koszt pierścienia koro 
naeyjnego wynosi tylko 99 funlów.

Najstarsza gęś
ZAKOŃCZYŁA ŻYWOT.

W stanic W irginia na farmie hodowla 
nej Lee Centenbury w miejscowości Char 
leston zakończyła swój żywot najstarsza 
gęś na świeeie. Żyła ona 35 latv co zostało 
stwierdzone autentycznymi zapiskami 
tamtejszych ksiąg hodowlanych. Wśród 
gęsi osiągnęła ona niezawodnie wiek me 
tuzalomiowy.
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Dzień 18-sty listopada
Święto narodowe Łotwy

Dzjeń 18 listopada 1918 r. jest w 
fiz’ejach Łotwy data wielkiej w igi 
historycznej, przez siedem bowiem sta 
leei poprzedzających utworzenie o be/ 
o ej repblikj Łotwa nie ma p°l i tycznej 
• istorii. Łotewskie plemiona, raso % 
pokrewne Litwinom, które prawie od 
X w. zamieszkiwały terytorium dzi­
siejszej Łotwy, podlegały od r. 1 i j8 
do r. 1918 obcemu panowaniu.

W okres’e °d 1158—1562 Łotwa 
była

pod panowaniem rycerzy Zakonu
Teutońskjego.

Składała się ona wówczas z dwóJi 
państw: Łiwomi i Kurlandii. Li won. a 
uniezależniła s:ę od Niemców w okr ■„ 
sje 1347—1494, ale walki z P olską i 
kloskwą (1411—1494) wyczerpały j»j 
tily i w końcu stała się łupem potę:> 
ay  h sąsiadów. Po okresie panowania 
polskjego na Łotwie (1562—1795) r<,z- 
poczęły s’ć rządy szwedzkiego gener d 
gubernatora w Dwonii (1629 — 1721). 
Ostatni okres obcego panowania nad 
Łotwą to rządy rosyjskie, które z P ° ■ 
zątku obejmowały Liwonię, a po roz­

biorze Polski (1795) włączyły również 
K urlandje.

Już na początku wojny światowej 
op:nia publiczna Łotwy zaczęła sic 
wypowiadać

za niepodległością kraju, 
ro znalazło oficjalny wyraz w dekla- 
racji posjow łotewskich na zgromadzę 
niu narodowym w styczniu 1918 r 
Utworzona została organizacja naro-

Syn Mussoliniego
PRZECHODZI DO FILMU.

Najstarszy syn szefa rządu włoskiego, 
Vittorio Mussolini, za zgodą ojca prze­
chodzi do filmu. Po zaznajomieniu się z 
rozwojem i warunkami krajowej prodak 
rji filmowej. Vittorio udaje się w naj­
niższych dniach do Hollywood, gdzie za 
pozna się z amerykańskimi stosunkami 
w świccie filmowym. Ponieważ Vittorio 
Musnolini ożeni] sic niedowno z pocho­
dzącą z Mediolanu Karoliną Bugoli, pc-d 
roż tego do Hollywood będzie zarazem 
podróżą poślubną.

dowa celem przygotowania rządów w 
niepodległej Łotwie. Pierwsze jej d/m 
łania utrudniły bardzo poważnie boi 
szewskie rady żołniersko.robotnicze, 
które udało sie usunąć całkowicie z 
terytorium Łotwy dopiero we wrześ

t-iu 1918 r. Patrioci łotewscy zdołali 
uzyskać poparc:e koalicji, dzięki któ 
remu 1.8 listopada tegoż roku nastą­
piło uroczyste proklamowanie nieza­
leżnej republiki łotewskiej.

M. D.

IV W kopalni węgla
Praca górnika na filmie

IV

Iusytut Spraw Spolecz-uyc-b w Wars?.a 
wie zrealizował film  własnej produkcji, 
pod tytułem „W kopalni węgla", którego 
li okaz odbył się w jednym z kin warszaw  
skieh.

Inicjatyw a Instytutu zasługuje ze 
wszech m'ar na -iznanie, bowiem nic tak 
nie odzwiereiadla życia jak flm, który w 
tym wypadku uwypuklił 
niezmiernie eicźkie warunki pracy ludzi 

w podziem ć^i.
Wraz z operatorem filmowym zjeżdża­

my w czeluście szybu. Jesteśmy przy 
kiadaniu min. obsewujemy wybuch, ,ie- 
dziomy wagonikiem, wydostajemy się cu 
dem z plątaniny torów i przewodów elek 
trycznych.

Praca górnika — to 
Istny korowod niebezpieczeństw, 

k»óre zewsząd czyhają na jego życie. W? 
giel dławi drewniane podpory .Drzewo kru

szy sie, wygina, trzeba dostrzec niebcznie 
rzeństwo i pękniętą podporo zamienić no 
\\ą. Przy prasj7 w kopalni łatwo o rany, 
bądź kalectwo, tym większe znaczenie ma 
należyta ochrona górników.

Na film ie pokazano tyiko 
żelazne kąski.

kóre chronią głowy górników przed spa 
dającymi odłamkami węgla, ale, o ib  
nam wiadomo, w należycie prowadzonych 
kopalniach zabezpieczeń tych jest znacz 
nie więcej, m yśli sie, bowiem i o nabży- 
lyrn wentylowaniu kopalni i o wykryciu  
gazów ziemnych, tak groźnych dla życia 
góników.

Film  został wykonany przez p. Eu­
geniusza Cekalskiego pod kierownictwem  
niż. górnika Jakóbkiewieza. Piękną i lu ­
strację muzyczną skomponował p. Wi­
told Lutosławski.

Bm

Ulgę w ciężkiej dęli bezrobotnych
■a  przyniesie każdy 

 ̂ grosz, złożony na 
Konto PKO Nr. 70.200 Pomoc Zimowa.

Sprawy polskie
M inister spraw zagranicznych, p. Jó 

zef Beck, po powrocie z Londynu złożył 
w sobotę sprawozdanie o wyniku konfe. 
rencji londyńskiej Panu Prezydentowi 
lizeezypospolitej, Marszalkowi Śmigłemu 
Rydzowi i  p. premierowi, gen. Sławoj— 
Skladkowskemu.

• o .
Huta „Piłsudski'1 na Śląsku otrzymała 

od Ministerstwa Komunikacji zamówie- 
u:c na wykonanie 2500 tonn szyn n i  
kwotę 900000 złotych. Produkcja została 
juz rozpoczęta.

*  *  *

Kolportowana wiadomość o możliwoś 
ciach emigracji do Belgi dla 4000 obotni 
ków nie jest zgodna ze stanem rzeczywi 
stym. Możliwości emigrowania takiej 
grupy robotniczej istnieją jedynie w to 
orii. Gdyby nawet sprawa ta zeralizowa 
ta się, to możliwość wyjazdu miałaby o- 
soby o spccja'iiyni fachu i odpowiadają 
ce specjalnym warunkom.

*  !: *

Odbyło się pod przewodniowem prezo 
sa, p. W ładysława Byrki, posiedzenie 
Rady Bariku Polskiego, na którym Rada 
wysłuchała sprawozdania dyrekcji i ko- 
m isyj Rady z działalności Banku w paź 
dzierniku rb.

•  o o
Kierownictwo budowy portu rybackie 

go w W ielkiej Wsi z powodu ukończenia 
w ICO pr. przewidzianych na rok bieżący 
prac, zakończy roboty na okres ztmowy 
w przyszłym tygodniu. Prace nariowo- 
podjęte zostaną w marcu 1937 r. Wykona 
na ściana beton.rwa na molo zachodnim 
ma już długość 60 metrów.

Czy posiadasz iuż
własny telefon?

Poczta instaluje telefon

bezpłatnie.
za 30 groszy

Co zdrowsie, pożyteczniejsze i tańsze
1 kieliszek wódki albo 5  szklanek wyborowego mleka

ze

ul.
S O S N O W I E C  

Sienkiewicza 1, fel. 6 1 9  45

S p €i dzielni Ziesnssńskiej 
dla zbytu mleka,

DĄBROWA GÓRNICZA
ul. 3-po Mała 18, te l.  6 83 35

To nie Jest tylko hiszpańska wojna domowa
N ieustanny huk a rm at z p ó ł­

wyspu Pirenejskiego, najbardziej 
f-przeczne i fantastyczne wiadomo­
ści dobiegające stan  Cd, przewidy- 
wania polityków rzeźbiących na 
podstawie wydarzeń hiszpańskich 
nowe oblicze E uropy, wszystko to 
l.ie pozwala nam  an i na chwilę o 
tierwać oczu od b ra tn ią  k rw ią zbro- 
< zonej ziemi Cervantesa-

W alka o M adryt, to jedno z naj 
1 ardzioj zasadniczych ogniw h isz­
pańskiej wojny domowej i chociaż 
taktycznie kw estia zdobycia M ad­
ry tu  przez wojska powstańcze lui) 
zostawienie go we w ładaniu rządu 
nie ma zbyt zasadniczego znaczę 
»,ia, to jednak praktycznie i propa 
gandowo fak t ten w ysuw a się na 
czoło hiszpańskiej tragedii. Nie bę­
dzie więc przesady jeśli zaryzyku 
jem y twierdzenie, że M adryt, k tó ­
rego przedmieścia są rzekomo opa­
kowane przez oddziały powstańcze, 
jest w chwili obecnej kluczem do 
sy tuacji politycznej ogólno euro­
pejskiej, jeśli nie... ogólno św iato ­
wej.

Zabawa w proroków, zwłaszcza 
-aa terenie tak  bardzo zm iennym  i

śliskim jak polityka nie należy do 
najprzyjem niejszych, nie przeszke 
dza to jednak aby z dużym procen 
tern prawdopodobieństwa wydedu 
iow ać sobie dwa obrazy, Europa 
po zwycięstwie powstańców i E u ­
ropa po zwycięstwie rządu. Zdoby 
cie M adrytu przez wojska powstań 
eze, to praw ie pewnik bezpośred 
niego wciągnięcia w w ypadki hisz­
pańskie Sowietów, których udział 
nota bene już dzisiaj jest jasny  i 
w yraźny. —  Różnica polegałaby 
tylko na tym , że idąc w myśl wska 
zań Lenina, a widząc przegraną na
m nyeh odcinkach półwyspu P ire  
rejskiego, Sowiety za wszelką cenę 
chciałyby przynajm niej ostać się 
przy K atalon ii i nie ulega naj 
mniejszej wątpliwości, że w tym w y­
padku Sowiety dosłownie „staną 
na główne aby możliwie jak  najw y­
datniej zaopatrzyć czerwmną K a ta ­
lonię wt broń, amunicję, a  kto wic 
czy i nie w ludzi“ .

Tu jednak nasuwu się pewne 
zastrzeżenie. Bo oto trudno p rzy ­
puścić aby mocarstwu!, które m ają 
coś no powiedzenia w basenie śród
ziem nom orskim, obojętnie przygl \ 
dały  się rejsom  sowieckich statków

na trasie  Odesa —  Barcelona. A już 
najm niej spokojnie patrzy łyby m  
to W łochy, których w pływy na 
morzu Śródziemnym są, jak w iacie 
mo, bardzo silne. Oczywdście należy 
raczej przypuszczać, że s ta tk i so 
wieckie maskowmłyby się odpo 
wdednio, że korzystanoby wydatnie 
z pomocy greckich arm atorów , spe­
cjalnie „przeszkolonych” przez So 
wdety, które liczyły się zawsze 7. 
rwmntualnością zamknięcia cieśnin 
tureckich dla sowieckiej żeglugi 
Mimo to zdaje się nie ulegać w ątpli 
tvości, że flota włoska nie patrzała  
by przez palce na sowieckie rejsy, 
podobnie zresztą jak  flota niemieo- 
ka w w ypadku, gdyby rejsy  te od 
byw ały  się na szlaku północnym 
A więc? . Widmo wojny nabiera 
w-yraźnego kolorytu, boć przecież 
w tym wypadku szłoby już nie tylko
o utrzym anie czerwonej K ataloni 
v  sensie geopolitycznym, ale szłoby  
przede wszystkim o prestiż Z. S. S 
R, w rozgrywce ze „zgniłą bu rż ir 
azją‘‘, a to już byłaby g ra  stanow­
czo w arta  świeczki..

Teraz dla odm iany weźmy dru 
gą ewentualność. W ojska pow stań­
cze szczerbią sobie bezskutecznie

zęby na czerwonym Madrycie, któ­
ry  w międzyczasie tak gracko przy­
gotował się do konlrofenzywy, żo 
walnie odrzuca powstańców, gro 
miąc ich na wszystkich odcinkach, 
Historia wojen zna aż nazbyt do - 
brze podobne wypadki i nie dziwili­
byśmy się wcale, gdyby w łaśnie 
tak się stało.

Co wrledy, szary człowdeku?
Tu najśmielsze horoskopy mo­

głyby być zdystansowane przez 
„szarą” a raczej „czerwoną” rzeczy 
wdstość. W ydaje nam się, że pło­
mień, k tó ry  po zwycięstwie czerw o­
nych rozgorzałby w H iszpanii, nie, 
ograniczyłby się do jej terenu , *, 
niewątpliwie podpaliłby z zachodu 
Portugalię, ze wTschodu Francję.

Ponieważ, jak  to na występie za­
znaczyliśmy, rola „przepowiada - 
cza” jest nader niewdzięczna, me 
będziemy dalej sta wdać horosko­
pów7. Dni najbliższe, a kto wie czy 
nic godziny najlepiej w7skażą, o de 
irafne były nasze przewidywania. 
Tak czy inaczej, ty lko ludzie łatwm 
wierni mogą przypuszczać, że woj 
na domowTa na półwyspie P irene.r 
skim  jest tylko... hiszpańską wojną 
domową!
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O zdrowie mieszkańców Zagłębia
WalKa na froncie gruźlicy

Z DZIAŁALNOŚCI TQW ARZYST W PRZECIW GRUŹLICZEGO I TO W A R Z Y SIW A  H IGIENICZNEGO.

K ró tk a  dyskusja  p rasow a w m ie j­
scowych dziennikach w y jaśn iła , że Ir o 
r!;n o zdrowie fizyczne i um ysł°w e na  
J do rzędu potrzeb, o których nie 
\' dno an i a a  chwilę zapomnieć*. Sko- 
i w tej dzidzinie niem a już żadnych 
r '/n i c  — w ypada  zapoznać społeczeń 
rtwo, co w dziedzinie ochrony zdrow ia 
'•zyni sję w Zagłębiu, by mieć praw - 
zwrócić się do społeczeństw a o ofiarę 

Otóż są takie 
dwie instytucje społeczne, 

l ióre troskę o zdrowie ludności posta- 
wiły sobie za zadanie — zarówno tr->- 
A ę o zdrow ie żyjących, jak  i troskę o 

rowie Przyszłych pokoleń.
Jedną  z tych  in sty tucy j jest 
Tewarzystwo Przeciwgruźlicze 

Zag/cbia Dąbrowskiego,
' owołane do życia przed 15 la ty  o 
działalności którego często infonnow a 
110 jes t oale społeczeństwo zarówno za 
pośrednictw em  p rasy , ja k  i na  zebra­
niach, zw(,ływ anych dw ukrotnie do 
roku.

A le ostatn i rok działalności tego To 
iwarzystwa w ym aga pewnego dłuższe­
go omówienia.

Po  w ybudow aniu przez T ow arzy­
stwo Przeziw gruźłicze 

pawilonu dla chorych na gruźlicę 
płuc i uruchom ieniu tego °ddzia(u 
przez gminę m. Sosnowca — osoby już 
more uzyskały w łaściw y oddział sz{ j  
ta lny, w k tórym  lecznictwo postaw ie- 
jie jest na  najw yższym  poziomie nowo 
'^esnych w ym agań medycyny.

Można powiedzieć jedn°, że ilość 
pi ujść w tym  paw ilonie — p ;ęćdzie- 
}> ąt — jest n iew ystarczające. Do tego 
zagadnienia w ypadnie  wrócić wów- 
* 'as, gdy nastąp i scalenie szeregu do­
datkow ych in s ty tu c ji, w spółdziałają­
cych w akcji zw alczania gruźlicy.

Tym i w skazaniam i kierując się, Ra 
da To ivarzystwa Przeciwgruźliczego 
przez specjalną sekcję, na  k tórej czele 
sta} sam  prezes T-wa dr. p raw  K aro l 
K ucharsk i doprowadziła na terenie S r  
Mrowca

do scalenia akcji w dziedzinie poradni 
ctwa przeciwgruźliczego,

prowadzonej przez Zarząd M iejskf i 
Ubeztye°zalnię Społeczną, przez co u- 
ryskało się znacznie lepsze w arunki 
pracy  i osiągnęło się w iększą w ydaj­
ność pracy.

Dz:ękj tak  pom yślanej akcji udało 
sję uzyskać o jedną  higienistkę więcej 
dla wywiadów domowych i p ropagan­
dy zasad h ig ieny  wśród rodzin pozosta 
jącyeh w opiece poradni, opłacaną z 
funduszów Ubezpieczeń Społecznej.

A le ta  akcja  m iała  zarazem  głębsze 
znaczenie, bo oto, D epartam ent Zdro­
w ia M in isterstw a Opieki Społecznej 
dzięki zabiegom T ow arzystw a w yraził 
zgodę

na pokrycie połowy należności za 
aparat Roentgena

łla  tak  zorganizow anej dużej poradni 
przeciw gruźliczej, na który .Zarząd 
M iejski w Sosnowcu w yasygnow ał 
już resztę należności.

Dziykj tem u po radn ia  przeciw gr.i 
źbcza w Sosnowcu czynna p rzy  Ośrod 
ku Zdrowia przy  ul. T ea tra lne j 4, sp ra  
w ująca opiekę nad w szystkim i chory­
mi z terenu  Sosnowca 

osiągnęła najwyższy typ poradni 
i najkorzystniejsze w aru n k i dla p racy  
według nowoczesnych wskazali. Dziś 
lekarz, p racujący  w poradni, każdą 
pow stałą  w ątpliw ość rozstrzyga nu 
ek ran 'e  pod prom ieniam i ren tgenow ­
skimi.

Ten wysoki pozjom poradni umożli

wił pogłębienie akcji, wszczęte zostały 
na prośbę T ow arzystw a Przociw gruźli 
czego

badania wszystkich górników,
zatrudnionych a v  kopalniach, położo­
nych w obrębie m. Sosnowca °raz za­
początkowane zostało badanie dzieci.

Jo s t to w ynjk pracy  specjalnej se­
kcji ochrony dzieci przed gruźlicą, na  
rzele której stoi były  w ieloletni prezes 
T ow arzystw a p. dr. med. W. W itków  
ski. A ksją  tą  in teresu je  się też wielce 
p. prezes dr. K ucharsk i, u łatw iając  
działalność je j, jako  prezes R ady 
Szkolnej.

Scalenie wspólnej akcji Ubezpie- 
czalni i Z arządu  M iejskiego w Sosnow 
cu pozwoliło naczelnemu lekarzow i U 
bezpieczalni p. dr_owj N iepielskjem u 
B, a  wiceprezesowi T ow arzystw a 
Przeciwgruźliczego utworzyć na  te re ­
nie Będzina wspólnie z Zarządem M iej 
Kldm

poradnie, która obsługuje ludność 
Będzjna.

A w najbliższych dniach dojdzie za 
pew nie do skutku utw orzenia 

takiej samej poradni w Dąbrowie.
Dzięki tak pom yślanej akcji równie? 
pi zez specjalną sekcję, na czele której 
stoi dr. S tarzyńsk i — ludność trzech 
nowych m iast — (Sądzim y bowiem, że 
Zarząd M iejski w Dąbrow-e Górniczej 
za przykładem  dwuch innych m :ast 
p rzystąp i do uruchom ienia tak ie j po­
radni) uzyska w łaściw ą opiekę w 
gruźlicy.

Śmierć 80 letniego starca
pod kołami pociągu

W czoraj na szlaku kolejowym Ząb 
kowice — Łazy m iał m iejsce trag icz 
ny wypadek. Pociąg zdążający w stro 
nę Ząbkowic
wpadł na 80-łetniego starca, Łukasza 

Kasprzyckiego ze wsi Sikorka,
który w tym  momencie przechodził

przez tor kolejowy.
K asprzycki, rozjechany przez po­

ciąg
żył jeszcze przez chwilę.

W  drodze do szp ita la  życie zakoń­
czył. Ju k  wykazało dochodzenio 

K asprzycki był g/uchy.
S S)SS335

Milionowe obroty spółdzielni
Na marginesie wystawy „Społem*

P isa liśm y  już o otw arciu W ysta­
wy Spółdzielczej w Sosnowcu, k tó ra  
znalazła gościnę -w lokalu Domu Spo­
łecznego. Obecnie chcemy dać jeszcze 
Olka szczegółów. Ogrom zgromadzo­
nego m ateria łu  o dorobku Spółdziel­
czości Spożywców

w ciągu 25 lat pracy Związku 
„Spolem“, 

jak również ubiegłego roku, wymow- 
<*. e przem aw ia do zwiedzającego Ucz 
ty m i eksponatam i.

P rzede  wszystkim  k ażd y  ze zw ie­
dzających, tra f ia ją c  do głów nej sali, 
rufie jes t zdziwiony

estetyką urządzenia całości.
Pod opitką k ilkunastu  sztandarów  
spółdzielczych z terenu  Zagłębia obr.a- 
k m v o  i pomysłowo w ykonane ekspo- 
ca ty  p rzem aw iają pozornie suchym i 
cy fram i. i

Dow iadujem y się, że spółdzielczość 
f a z y

oko/o SUO tys. członków zorganizo­
wanych

w praw ie  tysiącu spółdzielni spożyw 
♦ów. O lbrzym ia m apa R zpljte j, um iesz 
<znna pośrodku s ta li uzm ysław ia ruch 
organizacyjny na  teren ie  poszozegól- 
rych województw, p rzy  czym w zagę­
szczeniu ilościowym przodują: 
Zagłębie Dąbrowskje i województwa 

centralne.
.W dajszym  ciągu dow iadujem y się. 

że w ciągu jednego roku Spółdzielnie

sprzedały  artykułów  pierw szej p ° trm  
by p raw ie za sto os]em milionów zło­
tych, zaś czysta nadw yżka osiąngęła 
kwotę p raw ie  dwóch milionów złotych 
N ie dość na  tym  zasobniejsze spół­
dzielnie prow adziły  p iek arń 1 e, mas.ar- 
nie, p raln je, fryz jern ie  i t. p., które 
w7 ciągu jednego roku

osiągnęły obrót 8 niHn. 809 tys. 
Poszczególne spółdzelnie łączą sio 

w Związek, którego p racę  gospodarcza 
oraz ]ustracyjno-wyehowawezą przed­
s taw ia ją  bogate wykresy.

Oto Związek dokonał obrotu, jako 
H u rto w n ia  n a  kwotę przeszło 27 m iln. 
złotych, unikając pośrednictw a przez 
zakupływanie w monopo]ach, fa b ry ­
kach i w łasnych zakładach w ytw ór­
czych- Godny podkreślenia jest fakt, 
że w ciągu roku  samego

cukru rozprowadzono przeszło 
1300 wagonów7, 

soli 3000 wagonów, ryżu praw ie tysiąc 
i śledzi pi zeszło pół tysiąca wagonów
i t. d. Związek jak o  hurtow nia prow a­
dzi w łasne zakłady wytwórcze, o k tó ­
rych będziemy jeszcze mówili innym
razem.

Je ś li chodzi o pracę Zw iązku pod
wzg]cdem lu stracy jnym  i społeczno- 
wychowawczym , to szereg wykresów 
mówi o licznych kursach, w  wielkiej 
ilości dokonanych lustraoyj w  ce]u 
czuw ania nad spraw ną gospodarką po
szczególnych spółdzielni.

N ie dość na tym- Związek w ydał już 
setkj tysięcy tomów różnorodnych 

wydawnictw7
z zakresu: socjologii, ekonomii, towaro 
znaw stw a, buchalterii, oraz broszury 
z zagadnień społeczno - wychowaw 
czy oh d la starszego i młodszego poko­
lenia.

S tałym  łącznikiem  w tym  ruchu 
jes t p rasa  Spółdzielcza, k tóra w w y­
daw nictw ie popularnym  („S pó lno tn") 
osiągnęła przeszło 40 tys. egzem plarzy. 
ponadto dwutygodnik „Spolem ‘‘ jest 
pism em  instrukcyjnym  dla zarządów i 
rad nadzorczych oraz „Młody fepćł- 
dzielo»ł'‘ d la wychowanków7 szkół po w 
szecimych i średnich, bowiem 

spółdzielnie szkolne osiągnęły już 
cyfrę 7 tys.

Z asadnyzym  m omentem  ruchu spól 
dzielczego jes t fakt, że zrzeszając 
przedstaw icieli św iata  pracy , w yka­
zują się zdrową in icjatyw ą społeczno- 
gospodarczą, k tóra zapraw ia masy po] 
&kie do racjonalnej gospodark; wogól y 
zaś groszem społecznym w szczególno 
ści. Należy podkreślić fak t, że

gospodarka spółdzielcza nie zna 
kryzysu

i z wykresów oraz cyfr w dobie za ła ­
m yw ania  s;ę i kurczenia się placówek 
gospodarczych, b ije  jedna p raw da  — 
spółdzielnie idą ciągle w zyf*7. — zwie 
kszają obroty i  nie znają kryzysu.

N a tym  jednak  n ie  kończą się za* 
biegi T ow arzystw a Przeciw gruźlicze­
go w Sosnowcu.

P o  długich debatach, w ielu posiew 
ćzenjach opracowano p lan  akcji szcze­
pień przeciwgruźliczych. Je s t to n ie­
zm iernie doniosła akcja, o charakterze 
w ybitn ie zapobiegawczym.

Dzięki w yrażonej zgodzie na p ro ­
w adzenie szczepień ochronnych p rze­
ciwko gruźlicy zarówno przez ubezpio 
czalnie Społeczną, jak  i Zarząd M iej­
ski w Sosnowcu akcja szczepień jest 
już prowadzona.

Szczepieniu podlegają noworodki 
Ale dzieci szczepione przeciw  gruźlicy 
w ym agają dalszej stałej opiek; i obser 
w acii. I  ofo w sukurs T -w a Przeciw ­
gruźliczemu przychodzi Tow arzystw o 
Higieniczne, które organizuje 
Stację Opieki nad Matką i Dzieckiem 
przy ul. Chemicznej 12.

S tacja  ta, której działalność rozfp 
oznie się już w Reżącym  tygodniu  o- 
prócz zakresu norm alnych czynności, 
przew idzianych w stacji — stanow ić 
będzie ośrodek opieki nad dziećmi 
szczepionymi przeciwko gruźlicy.

W  szlachetnej ryw alizacji w trosce 
o zdrowie ludności sprzągły się dw a 
T ow arzystw a. Jedno z nich: Tow arzv 
siw o Przeciw gruźlicze i drugie Towa 
rzysfw o higieniczne, k tóre zasługuje 
również na  to, by omówić .jego działal­
ność szczupłość jednak  ram  artyku łu  
dziennika wym aga, by omówienie t e ­
m atu  tego odłożyć na  później.

DR ZA ZG I.

Planowość
Bardzo ju ż  głośne w Zagłębiu i w  

Polsce studium gospodarcze, choc już  
zaczęło sicój żywot, ifSc jest jeszcze 
dia wiciu zupełnie zrozumiale. Ais 
dziwnego. lizccz jest nowa i, otwarcie 
mówiąc, według dotychczasowych na ­
szych- przyzwyczajeń gospodarczych 
raczej niepotrzebna.

Ale  na jednym, z zebrań rady stu­
dium gospodarczego ktoś słusznie za u 
ważył, że w owym stodium chooA 
przecież o wprowadzenie planowość: 
w gospodarce społecznej.

Uwaga trafna, bo badanie rynku  
pracy i braków w produkcji lokalnej 
jest  niczym innym , tylko u l i ś n h  przy  
gotowaniem do planowej budowy war 
sztatów pracy.

t Po dodatkowym siwicrchcnUi, że 
w studium gospoda) czym są licznie re­
prezentowani przedstawić’dc, przem y­
słu, a u ięc  zdaualoby się zdeklarowa­
ni zwolennicy gospodarni liberalnej, 
walczy to spostrzeżenie zakończyć  'dę 
bokim westchnieniem, ze obecićie co­
raz trudniej się zorientować ,do^ cze­
go kto dąży, czego chce i w co n ńazy .

Najczęściej w nic nie wierzy.
-U-U-

Dobry ła r t
PIESEK  U FRYZJERA.

Fryzjer zaczepia stojącego przed wy 
stawą pana z pieskiem: — Może ostrzyc 
pieska?

— A niech pan strzyże.
Fryzjer zabrał pieska do „salonu męa 

k.ego“ i co chwila wychyla głowę i py 
ta:

— Jak ostrzyc? Czy na lewka?
— Nioeh będzie na ]ewka.
Po chwili: A może z pondzelkicm na 

ogonku?
— Niech będzie z grzyweczkąl
— Piesek gotowy. Może się szanowny 

pan uiści: jak dla pana trzy ziote pięć­
dziesiąt grosików. Sympatyczny pies'k  
był, talc cicho siedział.

— N ie płacę!
— A to dJaczego?
— To nie mój pies, probzę pana.
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Niechoy był w Będzinie wcześniej wykonany

Onegdaj odbyło sj.ę pos;edzen-e Ra 
fly miejskiej w Będzinie. Posiedzenie 
fo poświecone było wyłącznie zapozna 
ni u pp. radnych z nowoopracowanym 
planem zabudowania m. Będzina.

Fachowych objaśnień na temat ce­
lowości

i potrzeby planu zabudowy miasta
udzielał przedstawiciel biura regional 
nego w Katowicach inż, Piotrowski. 
P"/edsiawic-el tegoż biura inż. Nowi­
cki udzielaj obszernych wyjaśnień co
do szczegółów planu. W objaśnień1 ae!i 
swoich inż. Nowicki, przede wszystkim 
Ł\vu*ejł uwago
na usprawnienie arteryj komunikaeyj 

nych,
na sprawę zabudowania i podz'ału 
miasta na kilka stref budowlanych. 

Poza tym objaśnień udzielali: prez 
[zydorczyk, naczelnik wydziału dro 

go\vo-budowlanego magistratu inż. 
K Winter i architekt miejski inż. 
Rudzki.

Szczegółowy opis nowoopracowane 
go planu zabudowy miasta podaliśmy 
w uh. sobotę. Obecnie zaś, celem uzu­
pełnienia poprzedniego sprawozdania 
dodać należy, że nowy plan

opracowany został na lat 20 
przy zaludnieniu do 80 tysięcy miesz­
kańców7.

Po udzieleniu wyczerpujących Ł 
bjaśnjeń rozwinęła się dłuższa i miej 
fccami b. ożywiona dyskusja.

W dyskusji tej pp. radni poddawa 
ii nowoopracowany plan krytyce, wy. 
suwając jednocześnie swoje projekty 
i spostrzeżenia.

Rezultat tej dyskusji był takj, /,; 
posiaaowiono

powołań do życia specjalna komisję,
która zajmie się opracowaniem wnio 
i-ków, dotyczących przeprowadzenia 
potrzebnych zmian i poprawek w no 
wooprac°wanym planie. Opracowane 
wnioski zgłosi następnie komisja na 
plenum rady miejskiego do zatwierdzę 
ni a.

W skład komisji zostali wybrani 
rr.: Nowara, dr. Weinzieher, Salski,
tłyr. Błażejewicz, dyr. Szajnowa.

Bluszcz, Niemiec, Wacławik, Kubm- 
Ijcht i Stróżyk oraz z urzędu prez. A 
Jzydorczyk.

Przed rozpoczęciem posiedzenia 
klub radnych PPS. zgłosił do prezy 
dpim Rady rezolucję, protestującą 
r rzeciwko ustawicznym atakom bojó­
wek hitlerowskich na ludność polską 
w Gdańsku.

Spór magistratu czeladzkiego
z Ubezpieczalnlą Społeczną

Władze ubezpicczalni społecznej w 
Sosnowcu wytoczyły magistratowi 
czeladzkiemu
proces o zalegle składki ubezpiecze­

niowe
na sumę kilkuset złotych.

Magistrat nie płacił zaległych skpi 
dek na zasadzie decyzji komisji oddłu 
żem owej, która

umorzyła różne fBugj miasta.
Jbezpieczalnia społeczna stanęli 

na stanowisku, że oddłużenie to nje 
dotyczyło składek ubezpieczeniowych.

Sprawa ta była przedmiotem wczo 
rr.ijszej rozprawy sądowej w Czeladzi. 
Wyrok, który oczekiwany jest z du­
żym zainteresowaniem, odczytany be 
dzie 27 bm.

Co będzie w Bukownie?
KOLONIE LETNIE.

W; uzupełnieniu naszej wczorajszej 
wiadomości o wyjeździe przedstawi­
cieli M agistratu sosnowieckiego do 
Bukowna, celem rozejrzenia się w tero. 
nach, któreby możua nabyć, komunikuj? 
my, ze chodzi przede wszystkim o pomio 
szczenię stałych kolonii letnich.

Istnieje też projekt przeniesienia do 
Pukowna części chorych z baraków sielee
kich, które będą zniesione.

•  •  .
*  •

Na pierwszy śnieg
ZJAZD DO ZAKOPANEGO.

Z okazji otwarcia sezonu zimowego w 
Zakopanem i na kolei linowej. Liga Po­
pierania Turystyki organizuje zjazd tu ­
rystyczny do Zakopanego w dniach od 20 
listopada do 15 grudnia br. „Na pierwszy 
śnieg**.

Wszyscy udający się w tym czasie do 
Zakopanego mogą uzyskać na zasadzie 
kart uczesmctwa Ligi Popierania Tury 
slyki indywidualną zniżkę krdejową w 
wysokości 6G pr. t. zn, że za przejazd do 
Zakopanego zapłacą 2'3 ceny biletu nor- 
mai nego, powrócą z.as bezpłatnie. Waż- 
i ość kary uczestnictwa trw a 10 dni.

Poza ulgowym pzejazdem, uczestnicy 
zjazdu będą megii skorzy.-'tac z bezpłat­
nej wycieczki autobusem do Morskiego 
Oka i z powrotem, alba z jednorazowego 
przejazdu koleją linową un Kasprowy 
Wjercli.

Kupony na te świadczenia zawarte są 
w karcie uczestnictwa. P i ócz tego, Liga 
Popierania Turystyki w yjednała dla u- 
czestników zjazdu szereg dalszych zni 
żek na terenie Zakopanego, a więc 40 pr. 
zniżkę taksy klimatycznej, 03 pr. zniżkę 
na dowolną ilość przejazdów koleją lian 
wą, wreszcie bezpłatny udział w wyciecz 
kach pieszych, organizowanych codzten 
nie przez Biuro Turystyczne LPT. w Za­
kopanem ,ul. Kościuszki.

Doskonale warunki śnieżne, pozwraiaią 
ce na uprawianie w całej pełni sportu 
narciarskiego, powinny stać się zachętą 
dla licznych rzesz turystów, tym bardziej 
że dzięki zniżkom LTP. przejazd i pobyt 
w Zakopanem wypadną bardzo tanio.

K arty  wydawane będą przez B iura 
Podróży i ikoski Ruchu w całej Polsce.

Egzaminy strażackie w Łagiszy
z wyszkolenia podstawowego

Komisja egzaminacyjna oddziału 
powiatowego Zw. straży ogniowych w 
Będzinie, pod przewodnictwem pow- 
instruktora p. N. Nałkowskiego prze­
prowadziła w Łagiszy egzaminy z wy 
szkolenia podstawowego w zakresie 
drugiego stopnia.

Świadectwa uzyskali: Pawlik Bole 
staw, naczelnik straży w Łagiszy, Ol 
szewka Władysław, zastępca naczelrd 
ka straży z Rogoźnika, Trzęsimiech 
Jozef, naczelnik straży z Oss i Soko 
ła leo fil, naczelnik straży w Kamy- 
cach — z zakresu II stopnia, poza

t\ m: Kołodziej Edward, naczelnik 
straży w Psarach, Majcherczyk Bole­
sław, sierżant straży w Psarach, B o­
chenek Jan, naczelnik straży w Goło- 
m gu — w zakres'e I stopnia wyszkj 
jenia podstawowego.

Następne egzaminy przewiduje się 
dl a oficerów i kandydatów w Sosno w 
cu w zakresie stopnia I-go w czasie 
oJ 20 do 22 bm., w zakresie II stopniu, 
w czasie od 2G do 29 bm. oraz od 10 
do 13 grudnia. Początek egzaminów '* 
godz. 8 rano na placu ćwiczeń zakła­
dów H. Dietel przy ul- Żeromskiego.

Wiadomości bieżące
Sr^da

Listopad

Dziś: Odona P.
Jutro: E lżb iety  Kr. Wd, 

W schód słońca: 7.42 

Zachód sło ń ca  3.35

T E A T R  M I E J S K I
W SOSNOWCU

Dziś, dnia 13 bm. o godz. 20 50 Teatr 
Miejski z Sosnowca gra w Olkuszu w sali 
kina „Orzeł** świetną komedię M. Homa­
ra  pt. „F irm a1* z udziałem Jan a  Konec­
kiego, reżysera i artysty  Teatrów: Naro­
dowego i Polskiego w Warszawie.

Ju tro , dnia 19 bm. o godz. L0 Teatr 
.Miejski z Sosnowca gra w Zawierciu w 
sali domu ludowego, doskonalą komedię 
M. Hernara pt. „Firm a4*.

W sobotę, dnia 21 bm. o godz. 20.39 pre 
luierą komedii w 3-ek akiach W. Vv'erue 
ra. pt. „Ludzie na krze“ w reżyserii i z 
udziałem znakomitego gościa p. Jan a  Bo 
neckiego. Obok niego wystąpią pp.. Anu- 
siakówna Arciszewska, Jasnorzewska, 
Marwicz, Szczęsna, Gołaszewski, Kostrzyn 
,-ki, Krotkę i inn.

---------- IMUUI--------- ■

-  ZEBRANIE MIĘDZYZWIĄZKO­
W E J REPREZEN TA CJI PRACOWNI­
KÓW UMYSŁOWYCH. Dzis o godz. 19 w 
lokalu Polskiego Związku Zawodowego 
Pracowników Przemysłowych i H andlo­
wych Rz. P. w Sosnowcu przy ul. S-en- 
kiewieza nr. 17-a odbędzie się zebranie za 
rządów wszystkich związków wchodzą­
cych \y skład międzyzwiązkowej repre­
zentacji pracowników umysł., a więc 
państwowych, samorządowych i p ryw at­
nych z powiatu będzińskiego, na którym 
rozważane będą m. in. sprawy projektów 
ustaw, dotyczących świata pracy7, które 
wejdą pod obrady Sejmu podczas najbliż 
szej sesji. Prezydium międzyzwiązkowej 
reprezentacji pracowników umysłowych 
przypomina zainteresowanym o p unk tu ­
alnym i niezawodnym przybyciu, nieza 
leżnie od rozesłanych pisemnych zawia 
domjeń.

Otwarcie świetlicy
Z. P. O. 1C.

Onegdaj odbyło się otwarcie świetlicy 
dla młodzieży przy Związku Pracy Oby­
watelskiej Kobiet w Czeladzi.

Przemówienie okolicznościowo wygło­
siła p W. Zarzycka, po czym odbyła się 
skrom na herbatka towarzyska. Do świe­
tlicy zapisało się z miejsca 19 członkiń.

Zarząd ZPOK. zamierza stworzyć wla 
sną bibliotekę i czytelnię. W pierwszym 
rzędzie zakupione będą dzieła Marszalka 
Piłsudskiego.

- ---------f)(}0 -w

— Z PLENARNEGO ZEBRANIA ZA­
RZĄDU I'ZZPP. i II. Rł- P- W ubiegłą 
niedzielę odbyło się pod przewodnictwem 
p. Włodzimierza Grunwalda plenarne ze 
branie Zarządu Głównego Polskiego Zw 
Zawodowego Pracowników Prezmysło- 
wych i Handlowych Rz. P. w Sosnowcu, 
poświęcone głównie sprawie układów zbio 
rowych i konsolidacji ruchu zawodowe­
go. Po dyskusji zebrani postanowili zgod 
nie z uchwałami walnogo zgromadzenia 
delegatów związku podtrzymać żądania 
odnośnie układów zbiorowych, podkreśla­
jąc przede wszystkim konieczność wpro 
wadzenia przymusu ich zawierania przez 
pracodawców ue wniosek związku zawe 
d o w ego.

Sprawa konsolidacji ruchu zawodowe 
go i przyłączenia się do Związku Sosno 
wiccktego innych pokrewnych organiza 
cyj spoza terenu działalności tego związ- 
]; .j __ 2ostala powierzona prezydium k tó ­
re po przeprow adzeniu pertrak tacyj na 
następnym plenarnym  zebraniu w g ru d ­
niu br. wystąpi z odpowiednimi wnioska­
mi.

Jednoezesn'o zebrani przyjęli do w ia ­
domości gromkim aplauzem fakt wysła­
nia przez prezydium związku depeszy gra 
lulacyjnej do pana M arszałka Śmigłego 
Rydza. J

Robotnicze 1000 zł.
NA BEZROBOTNYCH.

Godne najwyższego uznania, poczucia 
obowiązku obywatelskiego wykazali 
fcetmey kopalni „Victoria** w Dąbrow ic 
opodatkowując się w wysokości 1 proc. 
(w 2 ratach) od swoich miesięcznych za­
robków na rzecz głodujących braci - gór­
ników, pozoawionycb pracy.

Ogólna sum a opodatkowania wyniesie* 
około 1000 zł.

  XX--------

— 21 ROCZNICA BITWY POD K R Z i 
W OPŁOIAM I. Polskie Towarzystwo Ta­
trzańskie oddział w Zagłębiu Dąbrów, 
skim w porozumieniu z organizacjami 
Związku Legionistów i P. O. W. zwraeK 
się do ogółu społeczeństwa, a tym samym 
do swych członków o wzięcie udziału ^  
uroczystości 21 rocznicy bitwy Legioni­
stów w Bydlinie pod Krzyw oplotami, kto 
ra  odbędzie się w dniu 22 bm.

Program  uroczystości: msza św. i ka­
zanie na cmentarzu poległych, przemó­
wienia uczestników bitwy, składanie wień 
ców, sadzenie drzewek na grobie pole- 
glycb, defilada, zwiedzanie okopów i zwie 
dżame budującego się schroniska Polskie 
go Tow. Tatrzańskiego.

W yjazd autobusami z Sosnowca oastą 
pi w niedzielę o godz. 6-30 rano (przysta­
nek w Pogoni, Będzinie i Dąbrowie). Ce. 
na przejazdu zł. 4 od osoby. Zgłoszenia 
przyjm uje sekretariat Polskiego Tow. Ta 
trzańskiego Sosnowiec ,u). Modrzejewska 
32/111 sień do piątku duia 20 bm. w go­
dzinach od 12—14 i 18—20 codziennie.

— ZEBRANIE ŚWIETLICOWE RO­
DZINY REZERWISTÓW'. Zarząd Rodzi­
ny Rezerwistów kolo Sosnowice - Pogoń 
podaje do wiadomości członków oraz 
sympatyków koła, że dziś o godz. 19-e) 
odbędzie się zebranie świetlicowe, pud- 
c.,as któego zostanie wygłoszony odczyt 
na temat- „Naturalne bogactwa Polski**, 
Zebranie powyższe odbędzie się w świe­
tln y  kola przy ul. Lwowskiej 3 blok »'I 
m. 57. Zarząd prosi o jak  najliczniej ze 
irzybycie. Dalsze zebrania świetlicowa 
odbędą się w każdą środę.

— SEKCJA HIGIENY DZIECKA 
POLSKIEGO Towarzystwa Higieniczne.
go oddział w Sosnowcu w czwartek dnia 
19 km. urucham ia stację opieki nad mat-

ą i dzieckiem w lokalu przy ul. Chemie* 
nej nr. 12 w zabudowaniach fum y C. G' 
Schon, obok portierni.

1 wyjęcia dzieci zamieszkałych w Jzioł 
nicy: Pogoń, Środula, Konstantynów, od 
bywać się będą od godz. 8 do 9 ej ranił 
Jak  nas poinformowano poświęcenie lo­
kalu stacji odbędzie się po całkow ity^

— KONFERENCJA OKRĘGU W A ZZZ
W niedzielę o godz. 10 rano w lokalu whl 
snyrn odbędzie się konferencja okięgowa 
ZZZ. na którą ma przybyć przedstawi­
ciel centralnej rady z Warszawy.

-  DĄBROWA SWOIM BEZROBUT 
NYM. Zbiórka uliczna, przeprowadzont 
w dniu 15 bm. w Dąbrowie na rzecz pc 
mocy zimowej dla bezrobotnych, daty 
571 zł. i 88 gr. W ydatki wyniosły 5 zł. — 
Tak dobry stosunkowo wynik zbiórki ity 
leży przypisać wielkiemu zrozumieniu 
ciężkiej sytuacji bezrobotnych przez tu ­
tejsze społeczeństwo oraz nad wyraz o- 
fiarnej pracy kwestarek i kwestarzy.

Obywatelski Komitet Pomocy Zim-iwej 
Bezrobotnym w Dąbrowie tą drogą skła­
da serdeczne podziękowanie zarówno o- 
fiarodaweom, jak i kwestarkom i kwesta- 
rzom.

 M l i  -

Dwa włamania
W BĘDZINIE.

Onegdaj w godzinach popołudniowymi 
nieznani sprawcy włamali się do mieszka­
nia p. Zmigroda przy ul. Kołłątaja •>■) w 
Będzinie, skąd skradli różną garderobę 
na sumę 850 zł.

Nocy wczorajszej dokonano drugiego 
włamania do składu materiałów piśm ien­
nych Erlicha w Będzinie.

Sprawcy dostali się do składu wej­
ściem od sieni. Skradli oni różnych mate­
riałów piśmiennych na sumę 1200 zł.

Złodziei poszukuje policja.

ANI JEDNO DZIECKO W POL­
SCE NIE MOŻE BYC GŁODNE,
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ZAWIERCIA.

BEZROSOf łii
POD MAGISTRATEM.

Ouegdaj w godzinach przedpołudnio­
wych pod gm achem  zarządu m iejskiego 
igrom adziła się g ru p a  bezrobotnych li- 
fząea około 100 osób. Bezrobotni ca w y­
brali z pośród siebie delegację, k tórą  
,iz y ją l  w iceprezydent W acław  Góralczyk 
Podczas konferencji delegaci dom agali 
się przyspieszenia doraźnej akcji żywno­
ściowej, rozdaw nictw a karto fli, a jedno­
cześnie zapytyw ali o los ustawowych za- 
ptlków z Funduszu Bezrobocia.

W iceprezydent Góralczyk oświadczy! 
nelcgacji, że akcja  doraźna - żywnoś-io 
wa rozpocznie się n ie  wcześniej j a t  
gdzieś około 1 grudn ia . K arto fle  otrzym u 
,ą bezrobotni w m iarę ich nadsyłan iu  
j r z  'z powiat kozienicki i stopnicki, p rzy 
i-zym większość bezrobotnych k a rto fle  już 
o trzym ała. Zasiłki z Funduszu Bezrobocia 
według posiadanych przez zarząd m iejski 
inform acji, w ypłacane będą pomiędzy 5 a 
•Mi grudn ia  br.

 T T T T --------
(z) AKADEMIA STRZELECKA. W

ram ach  uroczysości św ięta Niepodległości 
'la ra n ie m  w ydziału p racy  kobiet Związ­
ku Strzeleckiego w Zaw ierciu urządzona 
została  w dniu 14 bm. w świoiicy w łas­
nej przy ul. Pom orsk iej uroczysta asadc  
m ia dia oriąt, strzelczyn, strzelców i ids 
r< dzm. Na w stępie odśpiewano hymn 
państwowy, po czym okolicznościowe 
przem ówienie w ygłosił prof. L. Smavski. 
Na dalszy p rog ram  złożyły się dekłarća- 
ijc , inscenizacja i obrazek sceniczny w 
wykonaniu au to rk i obrazka prze w. wydz. 

pracy kobiet Sab iny  Trepków ny, komen­
dan tk i H. R ybaków ny i innych.

(z) TEA TR  SO SN O W IECK I W Z A ­
W IE R C IE . Na zapronzenk? Robotniczego 
In s ty tu tu  O św iaty i K u ltu ry  im. S tefana 
'/e .o m sk k g o  przyjeżdża ju tro  do Zaw icr 
■i.i zespół a rtystów  m iejskiego te a tru  w 

Sosnowcu, k tóry  o gedz. 8 wieczorem w 
"all domu indowego TAZ. odegra ,F u -  
mę‘‘.

(z) ZBIÓRKA NA BEZROBOTNYCH.
W łych dniach m iejski obyw atelski ko 
m.itc.t pomocy zimowej bezrobotnym  u- 
rząthal na ulicach m iasta  2-dniovvą zb ió r­
kę pieniędzy. K w esta urządzona w dniu 
li bm. przyniosła dochodu zł. 515 gr. 65, 
! '  bm. zł 119 gr, 12 i 15 ••m. zt 458 g r  ”3 
Bazom dochód ten wyniósł zł. 1004 g r 1?. 
Pieniądz'* te przesiane zostaną do kom i­
tet fl wojewódzki' go, kóry  zajm uje się roz 

'•••*••»** fV- d "  7ów n.«. noszcce.tjólnę mia- 
e‘:i i pow iaty województwa kieleckiego.

u: 'jMsawtisKKse

c nteni marczyński

szna

Nie wolno sprzedawać na targach
drzewek owocowych

Sadząc}, w obecnym sezonie drzew­
ca owocowe nie tylko m uszą baczyć na 
u li dorodnośe i  gatunkowość, ale rów- 
r ież  na jch stan zdrowotny.

Okazuje się  bowiem, ze w bardzo 
w jelu szkółkach na terenie w ojew ódz­
tw a kieleckiego drzewka owocowo za- 
trażone są najgroźniejszym  szkodąj 
kjem drzew owocowych, a mianowp-ie 
borówką : łotnistą. To też opierając się 
r a  zasadzie op in ii stacji ochr. roślin  
kieleckiej Izby R olniczej w ojew -da  
kjelecki dr. Dziadosz w ydaj zarządzę 
nie, mocą którego
zabrania sprzedaży wszelkich drzewek

na targach, jarmarkach w powiatach: 
będzińskim, częstochowskim, kieleckim  
kozienickim, miechowskim i zawier­

ciańskim.
Jednocześnie w ojew odą zabronił w y ­
wożenia drzewek ze szkółek, znajdują, 
eych s ’ę na terenie tych pow iatów  na 
targi i jarmarki do pozostałych p'Hvpi­
lów  województw a kieleckiego.

N iestosujący się do pow yższego  
m.rządzenia będą karani w drodze ad 
m in:stracyjnej. W obec powyższego  
drzewka owocowe powinno się tylko  
kupować z terenów nieobjętych w spo­
m nianym i zarządzeniam i.

3!

Z SĄDU
Fałszywe tablice rejestracyjne

W czoraj cdbyla się ciekaw a rezp ra t n 
przeciwko woźnemu urzędu gm innego u 
Strzem ieszycach S tefanow i K uappo.D  
(K azim ierz, K ościelna 6). K uapp, będąc 
równocześnie właścicielem  taksów ki, nie 
ty lko je j nic zarejestrow ał, ale jeździł w

celach zarobkowych z fałszyw ym i i zro­
bionym i przez siebie tab licam i re je s tra ­
cyjnym i.

Oso li ] iw ego woźnego skazał sąd na o- 
siem miesięcy więzienia z zawieszeniem 
kary  na  la t 5.

Syn pobił ojca i matkę
Franciszek Juszczyk, zam. przy ul. N a­

rutow icza w Grndźcu pobił dotkliw ie swe 
go ojca oraz m atkę, a następnie  wypędził 
ich w stro ju  nocnym z m ieszkania aa

ulicę, p ragnąc  tym  sposobem pozyskać 
m ajątek  imdzmuy dla siebie.

Sąd w Czeladzi skazał Juszczyka na 
6 m iesięcy aresztu.

Nowa szfcola
W R O K ITN IE .

W ubiegłą niedzielę odbyto się poswię 
ectiie nowowybudowanej szkoły we wsi 
R okitno - Szlacheckie. Szkoła została 
u zniesiona w ysiłkiem  miejscowego społe 
czcństwa na placu ofiarow anym  przez ro 
dzinę Poleskich.

A k tu  poświęcenia dokonał ks, proboszcz 
A. Opalski, zaś sym boliczną Wstęgę piec- 
rią l p. M ichał Poleski, wygłosiwszy przy 
tej ckazji okolicznościowe przemówienie.

Szkoła na pam iątkę najscrdeczniejbzyeh 
więzów, któro łączyły M arszalka P iłsu d ­
skiego z dziatw ą, została nazw aną Jego 
im ieniem .

-xx -
Z OLKUSZA.

(o) POŻAR. W Żerków ieach, gm. K ro- 
myce spłonęła onegdaj so-dola w raz ze 
zbożem i narzędziam i rolniczym i Ja n a  
Wódki.

(u) B O L E SŁ A W SK IE  PA R C E L E  W 
BU K O W N IE. Zarząd gm. Bolesław n a ­
był od M ag istra tu  m. O jkusza osiem pla 
ci w na  osiedlu Bukowno pod bud iwę 
domków, za ogólną sumę zł, 12 840.

(cl ZJAZD CHÓRÓW KOŚCIELNYCH 
Z okazji 30 letniego jubileuszu chóru ko- 
nci-lnego w Olkuszu, prowadzonego przez 
o rgan istę  p. G rada w dn. 22 bm. odbędzie 

zjazd chórów kościelnych w Olkuszu z 
'ą łeg o  pow iatu  olkuskiego. W  czasie uro­
czystości odbędą się popisy zbiorowo i in 
dyw idualne chórów w sali gim nastycz­
nej szkoły powszechnej nr. 1, po czym na 
zakończenie urządzona zostanie w spćiua 
zabawa w resursie  obyw atelskiej.

(r.) NAPAD RABUNKOW Y. W nocy 
na 17 bm. kilku sprawców w targnęło  do 
m ieszkania K acpra  W ienka w G órach - 
Jaksick ićh , pow. miechowskiego, k tó re ­
m u zrabow ano w szystką pościel.

.Sprawcy dom agali się w ydania pienię 
dzy, których jednak  gospodarz nie m iał.

rgmamamm poKi:ść sensacyjna

M ariki miał przy sobie jakjeś s ta r e  
, •e]nonioc-n:et\vo, nai isane własnoręcz 

e przez zm arłego wlascicjela Jeleń •*:. 
w a. Pes' liel położył je tuż obok znale 
z. on ego w czora j testam entu j rozp :• 
ezęjo sic sum ienne poiów ny w anie eha- 
■.isieru pisma obydwóch dokum enLw, 
■raz P idpjsów icli autora.

A tym czasem E lżbieta Reyowa, roz 
żaiona na ca]y św iat powróciła do swe 
go pokoju, w którym  od dwóch dni 
aoś ija chorą żonę Ludwika. K iedy  
wczoraj wieczorem przyszła tu taj, Im  
i a już spała; nie m iała serca jej bu­
dzić i n ’e zakomunikowała jej d otych ­
czas wiadomości o przypadkow ym  od­
nalezieniu aktu ostatniej woli Jana  
fłoltona. Zato teraz... teraz m ogła su 
bie ulżyć nareszcie...

— Pozwól, cioteczko — wtrąciła 
Irena, oszołomiona rwącym potok;em  
słów ociekających goryczą i chaotycz 
..yeh okrzyków — ale nie n ie rozu­
miem...

rzam.
Huber znalazł testam ent, pow ta - 

Testam ent Jana Boitona? —

Irena rozprom ieniła się ca ła  i °czy 
wzniosła w górę w  dziękczynnym  spój 
rżeniu.

— I ty  się z tego n ie c ieszy sz1?! 
W łaśnie ty?!

E lżb ieta  spojrzała na mówiącą z 
v. y  rzutem.

— Czy ty  sobie kpjsz ze m nie!! —  
zawołała j znów wybuchncla płaczem. 
— Z czego mam sic cieszyć — mówiła 
1-rzez łzy  — z tego, że m ojemu synowi 
ten m ściw y dziwak nawet m arnego  
legatu  n ;e zapisał?

Irena zbladła, jak ściana.
— T y się możesz cieszyć — c ią g ­

nęła da]ej E lżb ieta  —  skoro cały ten  
olbrzymi majątek odziedziczył twój 
mąż...

— Ludwik f! —  bezgraniczne zd u ­
m ien ie zabrzmiało w jej okrzyku, ieez 
natychm iast ustąpiło m iejsca tonacji 
zgrozy. — W ięc... to... on!!

— A  tak, tak! On i L idia! Tylku  
o nich mój szanow ny braciszek... mech 
mu Bóg- to odpuści... raczył pam iętać  
w testam encie. Zresztą o nikim więcej 
i... Irenko! N a Boga, Irko, co tobie?!

.W m inutę później na przechodzą-

(ego przez hall Michał* BoRona wpa 
dła E lżbieta z takim im petem , że umai 
r.je runęli oboje.

—  W ody! Lekarza! — krzyknęła 
zdyszanym  głosem . — Irk ą  umiera!

W yczerpana, upadła na fotel, bel- 
i- oczne coś niezrozum iale. M ichał uje 
trac'd w ięc czasu na słuchanie dalszego 
ciągu sm utnej relacji, pochwycił s to ­
jącą na okn:e karafkę i popędził z nią 
cło pokoju Elżbiety.

N ie było tam narazie nikogo, opró z 
1 j cny, leżącej w łóżku nawznak z 
przym kniętym i oczyma i nie dającej 
znaku życia. Jej prawa ręka zwisała  
bezw ładnie na dywan, jej d ługie, ra 
sowe palce ściskały  jakąś kartkę pa- 
l ’eru, złożoną kilka razy i pomiotą.

— A leż to jest telegram! — poznał 
przyjrzaw szy sje uważniej-

Zelektryzowało go to odkrycie, 
gdyż przypom niał sobie odrazu scen ­
kę, która rozegrała się w haRu trzy dnj 
temu; wówczas Irena otrzym ała rów ­
nież jakąś depeszę i spaliła  ją coprę- 
dzej w kominku, k iedy mąż chciał ją 
przeczytać z prostej ciekawości. W  
łych warunkach ten drugi telegram  
mus5ałby tutaj zaintrygow ać każdego, 
a co dopiero Michała!

Schylif sje, uchwycił różek depe­
szy, pocjąknął, aje nic nie wskórał n a ­
razie; palce Ireny trzym ały ją  kurczo 
v,o, należało je  wpierw  odgiąć , rozpro­
stować. Zabrał sję do tego z zapałem, 
aż nagle opadły go skrupuły, że chce 
pi połniś wielką niedyskrecję, ba, n ie­
takt najgrubszego kalibru, że powj,;
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Środa 18 listopada.
_ t» 50. 1'ie.Mi „t^ieUy ranne w sta ja  zorzo" 
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13.57 W iadomości giełdowe. 15.15 K on­
cert reklam ow y. 15 35 lżycie kult. Śląska. 
15 40 P ły ty . 18.20 M igaw ki z domu rodzi­
cielskiego. 18.35 P ły ty . 18.45 P rog ram  na 
ju tro . 19.20 W iązanka pieśni ludowych 
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Opolskim. 19.50 Zagłębie D ąbrow skie ma 
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dycja dla szkól. 11.30 A udycja dla szkół. 
11.57. S ygnał czasu. 12 03. Koncert. 12.it) 
P rog ram y  lokalne. 12.50 Dziennik połud­
niowy. 13.00 P rzerw a 15 00. W iadomości 
gospodarcze. 15.15 P ro g ram y  lokalne. 
16.20 Nad album em  znaczków poczto­
wych. 16 35. Koncert ork. m andoiinistów  
17 €0 Dom rodzinny po a domem. 17.50 
K siążka i wiedza. 18.00 P o g a d a n k i ąkiu  
alna. 18.10 W iadom ości sportowe. 18.20 
P ro g ram y  lokalne. 18.50 P ogadanka ak tu  
n na. 19.00 T ea tr W yobraźni słuch. pt. 
S ubstancja  10. 19.40 M uzyka ludowa. 20.00 
U niw ersy tet W arszaw ski. 2045 Dziennik 
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ne.

POMOC BEZROBOTNYM TO 
NIE JAŁMUŻNA— TO TWÓJ 
 OBOWIĄZEK. — —

m u  m m i u i  i w i i i i  i  u m i l i l i

(o) ZAKOŃCZENIE K ONKURSU. W
Im oram ow icach kolo Skały zakończony 
zesta l w dniu  16 bm. konkurs rac jo n a ln e ­
go prow adzenia sadow nictw a. Do konkur 
su stanęło 10 właścicieli sadów. Na zakon 
czeniu konkursu byli obecni z ram ienia  
O IO . i KR. pp. agronom  pcw. P a lo isk i i 
in s tru k to r Koguski.

ruen przede w szystkim  zająć sję  zuce- 
r.ien przede w szystkim  zająć sje euee 
nje na długo.

— Tam, gdzie wchodzi w grę źy c’o 
ludzkie, nje wolno się oglądać na 
savojr-vivre“ — mruknął, zm arszczy  

w szy brwi... Przyklęknął, p ostaw ił no 
krześle przyniesioną tutaj karafkę i 
mają a teraz drugą rękę do pomocy, z a ­
brał sję energiczniej do oswobodzenia  
iajem niczej depeszy z kurczowego 
uścisku dłoni Ireny... W reszcie dok i- 
zał tej sziukj. Rozwinął pom ięty blan­
kiet i przede w szystkim  spojrzał tu  
p( dpis. — Józek —  przeczyta} półgło  
?cm. — Józek? K tóż to zacz?

Po tym  rzucjł okiem na w łaściw y  
tekst depeszy- Brzm iał dosłow nie tak; 
,.Bądź go(oWa stop przyjadę nocnym  
pociągiem  i rozprawię sję z nim osta 
'.eeznie stop ale...

W łaśnie ty le  zdążył przeczytać, gdy 
telegram  mu z ręki wyrwano!

ROZDZIAŁ X V.

Inspektor H uber nje rezygnował 
rigd y  z popołudniowej drzemki, a je ; 
długość była proporcjonalna do ilości 
skonsum owanych potraw. Nje tedy 
dziw nego, że dzisiaj trwała przeszło  
dw ie godziny, skoro kucharz „dworu“ 
jeleniow skjego Marcjn, snać d]a imz. 
rżenia nowego dziedzica, w ystąp ił /, 
tak „galowym" obiadem.

d. c. n
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— N c w i ę c  na świecie — pomyślał 
• - nie zdoła wyrwać z duszy tej dziew 
czyny wspominania o poruczniku Van 
dame? Bywają nadzieje, które są złu­
dzeniami — odpowiedział.  A. takie
bywają zwykle nader szkodliwe, p o ­
nieważ, prowadząc prędzej lub pó<-.- 
mej zawód za sobą, fatalnie oddziały­
wają na dalszy ciąg życia. Sądzę, że 
powyższe paru nadzieje do tych ostat­
nich należą.

— Przyszłość nam to okaże... — 
odparła żyw-o Aniela.

Arnold, zblizywszy się ku niej 
szeptał z cicha namiętnie-

— Przyszłość pani do mnie nale­
ży—. — jest moją .wyłączną własno 
śeią! Ach! gdyby pan i wiedziała, jak 
cp- kocham! Takiej miłości, jak moja, 
mc oprzeć sic me zdoła! Ona. jest s il­
niejszą nad -wszystko! Zresztą, n jk t 
umknąć nie jest w stanie przed swym 
przeznaczeniem... Przyszłoś? pani jest 
moją przyszłością... Mcćm przeznacze­
niem jest wielbić panią i uczynić ją 
szczęśliwą.

A niela mocno pobladła.
W stawszy z pogardliwym spojrze­

niem, w milczeniu zbpżyła sic do sio­
stry  Marii, rozmawiającej z probosz­
czem i Verrierem.

A rn o ld ą  ogarnęła boleść w p°łącze- 
i—i z wściekłością,

— Przeklęta zakonnico! — pomy­
ślał — ty to dodajesz je j siły de walki.

Nabożeństwo żałobne
ZA POLEGŁYCH LEGIONISTÓW.
W  dniu  dzisiejszym  (środa) o godz- 9 

zostanie odpraw ijm . w kościele olkuskim  
nabożeństw o żałobne za spokój do oz le­
gionistów , poległych w bitw ie pod K rzy- 
wcplotam i.

Nabożeństwo zostało zamówione przez 
zarząd m iejscowego oddziału Zw. Legi oni 
stów.

Przykrai awantura
W LEPSZYM TOWARZYSTWIE.

W re s ta u ra c ji Kóżawiczowej w P ilicy  
wśród t. zw. lepszego tow arzystw a doszło 
do niem iłego incydentu. Po niewiele z n a ­
czącej sprzeczce pad ł strza ł, ran iąc  w r a ­
m ię urzędnika pryw atnego  W ładysław a 
Zontka z D obrej koło P ilicy .

Spraw cą tego w ypadku je s t ogólnie po 
ważony nauczyciel z P ilicy  J .

R annego odwieziono do szpitala olku­
skiego.  uu -
Z KIELC.

Zabytkowa Świątynia
W E W SI K IJE.

We wsi K ije, pow. pińezowskiogo wzno 
si się kościół p o rafia lny , pod wezwaniem 
św. P io tra  i Paw ła. B udow la m urow ana 
w dzisiejszej postaci m a w ygląd naogół 
barokow y z K  na 18 wiek.

W  rb. s ta ranhun  miejscowego probosz 
cza podjęte zostały prace nad  rem on. 
iem kościoła pod kierow nictw em  konser 
w ato ra  sztuki dr. Olesia. Po zdjęciu znisz 
czonego dachu zak ry stii odsłoniła się na 
północnej ścianie p rezb iterium  znaczna 
p a r tia  ciosowego m u ru  rom ańskiego, któ 
ry  zw raca uw agę pięknym  układem  cio- 
sów prow adzonych poram i oraz dobrze za 
chow anym  okienkiem  rom ańskim .

O m aw iany m ur, ja k  stw ierdził dr. 0 -  
leś je s t pozostałością św ią tyn i m urow a­
nej przez P io tra  D uńczyka w roku 1140 
Dalsze badania  przyniosą nuw ąpliw io  
dalsze cenne odkrycia.

»  o 
•  •

(k) SAM OBÓJCZYNI. F ranciszka Ko 
zubek, la t  41, zam. w K ielcach Ceglana 23 
w celu sam obójczym  w ypiła krople Wale­
rianow e z jodyną. D esperatkę przewiezie 
no do szpitala. -• v

w której buz ciebie oddawna zostałaby 
już zwyciężona! Ty to rozdmuchujesz 
w niej nadzieję, które ją  ożywiają? 
Ty nakazujesz je j ufać w przyszłość 
Ha! mimo, że połączyłaś się z mą prze. 
ci w  mnie, ja  się silniejszy okażę!

V erriere nie spuszczał oczu ze swe 
go wspólnika podczas krótkiej jego 
rozmowy z Anielą. Dostrzegł, iż twarz 
Arnolda nagle spochmurmała.

— Mój kochany.-. — rzekł do niego. 
— Mówiłeś, iż pragidesz zwiedzić mój 
park. Zostawmy więc obie nasze panie 
przy pogadance z proboszczem, a uzbro 
iwszy się w cierpliwość i siłę w no­
gach, zechciej mi towarzyszyć. Park 
jest rozległy. Czeka nas u tm dzem e.. 
Mimo to powinieneś poznać szczegółu 
wo owo domostwo, jakie będzie stano­
wiło część posagu mej córki, mającego 
być ofirowany przeze mnie tobie, ko­
chany zięciu, w dniu waszych zaśhibni

Panna Verriere pobladła, jak m ar­
murowa tta tua .

Siostra M aria spojrzała na pro­
boszcza, którego oblicze na to w szy­
stko obojętne pozostało-

Verriere zwrócił się ku księdzu.
— To wszystko — rzekł — coś sly 

szał, szanowny proboszczu, przed 
chwilą, daje ci poznać moje zam’ary. 
Proszę, ażebyś przygotował mą córkę 
do tego związku, który pobłogosła­
wisz, ponieważ tu  w Malnoue odbędzję 
się to małżeństwo. Będzie to dzień 
szczęścia dla nas wszystkich, a ..two)

ubodzy, proboszczu, błogosławić go
będą!

Po tych słowach, wz:ąwszy pod rę­
kę Arnojda, wyszedł z nim z salonu.

— Otóż i pewność masz teraz, ojcze
— zawołała żywo siostra M aria, zwra 
cając się no księdza po odejściu V er. 
r.iera z Arnoldem. — To, o czym s ły ­
szałeś przed chw ilą, je s t niezmiennym 
postano wiewem, mojego wuja. Ułożył 
(n  sobie oddać córkę temu Arnoldowi 
Desirignes i od tego nie odstąpi-

—  Nie! na to ja  nigdy się nie zgo­
dzę... n igd y ... słyszysz mn'e, nigdy! — 
zawołała gwałtownie panna Verriere.
— Nie ulegnę... raczej umrzeć w op!

— Moim obowiązkiem jest radzić 
ej, inni, posłuszeństwo — rzekł kapłan 
poważnie. — Jesteś, me dz[ec:ę, kobie­
tą rozsądną, inteligentną. Winna 5 
więc zastanowić się, że jeżeli twój o j­
ciec, którego jesteś jedynym dziec­
kiem, w yleał ci za małżonka swojego 
wspólnika, to niezawodnie ma twe 
dobro na  !t } u .

— Interes pieniężny... — znów r a ­
czej, księże proboszczu — zawołała 
Aniela. — Podobnie nikczemne w yra­
chowania nie obchodzą mnie wcale... 
co dla mnie znaczy być mniej lub wię­
cej bogatą’/ W łaśnie mój rozrm, m °ja 
inteligencja wskazują mi, gdzie leży 
mój obowiązek, me szczęście! . J a  już 
do s'ebie nie należę. Oddałam duszę i 
sroce memu kuzynowi, Emilowi Van- 
dame i tej miłości wierną pozostanę!

— A gdybyś się myliła w tym  ra ­
zie, me dziecię — rzekł proboszcz - -  
gdyby twój ojciec, posiadający więcej 
życiowego doświadczeń-a, widzpił 
sprawiedliwiej od ciebie? Jeżeliby 
:we szczęście leżało w związku p ro jek ­
towanym, a nie w tym, o jakim  ty 
marzysz?

— Mój ojcze... — zawołała siostra 
M aria — jaką potęgą owładnął cię ów 
człowiek przy pierwszym widzeniu, 
że tak gorąco stajesz w jego  obronie?

&i m  m

Pijcie doskonałe, pełnowartościowe 
znane ze swej dobroci

piwo sieleckie:
Jasne pilzneńskie 
ciemne monachijskie 

„ słodowo-słodkie
z Browaru Gwarectwa „Hrabia Renard*

W SosnOWCU (Telef. Nr. 6 21-01).

Polecamy również lód sztuczny z wody źródlanej.

Nieczyste sumienie
Ostatnie świadectwo wystawione slip  

żąeej, Małgozacie Pypeć, brzmiało jak 
następuje:

„Była u mnie 5 dni. Musiałam odpra-

(k) ŁO PA TĄ  W GŁOW Ę. W nocy 
p rzy  zbiegu ulic Bodaentyuskiej i Tadou 
sza Kościuszki w K ielcach do przechodzą 
cego J a n a  W ąsika  (Dcmaszowska 4) pod 
szedł S tan isław  B orycki (Sw. A leksandia) 
i a a  tle  porachunków  osobistych uderzył 
W ąsika, łopatą  żelazną w głowę. Gdy W ą 
sik schronił się da m ieszkania Ju rk iew i 
czowej — w biegł za nim  B orycki i ska le ­
czył W ąsika bagnetem  w czoło, a następ  
n ie leżącego na -ziemi począł kopać noga 
mi.

W  pew nej chw ili do m ieszkania J u r -  
kiewiezcwej weszła rów nież Ludw iką 
Szczepanek — kochanka Boryckiego, któ 
r a  uderzy ła  W ąsika kam ieniem  w głowę, 
a następn ie  po w yjściu  % m ieszkania  roz 
b iła  kam ien iam i 6 szyli .

wić z powodu zaglądała przez dziurki od 
klucza. Z poważaniem Regina Rubin 4.

Tyle mówiło świadeewo. A sauta pani 
Rubin na pytanie sąsiadek, dlaczego siu 
żąca po paru dniach odeszła, rozkładała 
bezradnie ręce.

— Ja sama nie wiem co z nią było. z 
ią  Pypeć. Ciągle stała pod jakiem iś 
drzwiami i podglądała. Gdzie była dziur­
ka od klucza, to ona musiała zajrzeć. Ja  
kaś wariatka!

A le M ałgorzata Pypeć bynajm niej nie 
była wariatką. Po utracie posady u pani 
Rubin, zamieszkała chwilowo u koleżanki 
i właśnie, siedząc na koszyku, opowiada 
la  o swym ostatnim miejscu:

— Jakieś uczciwi ludzie się okazali i 
dlatego musiałam od nich odejść.

— Dlatego, że uczciwe? — zdziwiła 
się koleżanka.

— A  tak. Ja u złodziejów za nic słu ­
żyć nie będą, ale u zupełnie uc/.ciwych 
też nie lubię. Najlepsze miejsce u staro

— Wrażenie, jakie na mnie wy­
warł, jest dlań korzystne, przyznaję,

— Ależ to w najwyższym stopują 
onłudniK, h ip°kiy ta.

— Jesteś siostro, tego pewna? Na 
jakich to zarzucasz mu zasadach? Ko­
cha pannę Verrierę i  pragnie zostać 
je j mężem. Czy poczytujesz to za
zbrodnię?

— Ależ ja  mu powiedziałem, że g i 
rde kocham — zawołała A niela — że 
kocham innego... A ni mo to, on trw a 
w swoim zamiarze.

— Jego upór w tym razie świad­
czyć może o stałości jego przywiąza­
nia — rzeki proboszcz. — Według mo­
jego zdauja, obie z siostrą Marią my - 
lnhe s'ę w swej nienawiści do tego czlo 
wieka. S iostra M aria odmalowała mi 
go w naj zacniejszych kolorach, zas 
jego postać żyjąca zupełnie inaczej 
mi się przedstawia. Widzę pana Des 
vlgnes, jako najwytworniejszego s 
dżentelmenów- Mimo la t młodych, nie 
znać na nim wcale zużycia, tak często 
spotykanego u ludzi w jego wieku. 
2 daje się wam, że macje w nim w rę­
ga... Upewniam, że-tak nie je^t bynaj­
mniej. Mocno żałuję tego młodzieńca, 
iż jego uczucia nie zdołały pozyskać 
sym patji, ale nienawiść.

  Tak jest... nienawiść! — zawa­
lała żywo panna Verriere.

— Nienawiść graniczy n'ekiedy z 
miłością — szepnął ksiądz z uśmie­
chem.

— Nio! nie mów tego, kg^ze pro
boszczu, zaklinam!

_  TJsi jokój się moje dziecię, proszę 
c ię 0 to — rzeki kapłan. — Nie będę 
już bronił dłużej pana Desyjgnes... 
Nie będę usiłował przekonywać cię, 
przyszłość wszelak0 okaże, i? miałem 
słuszność w tym  razie-

V erriere z Arnoldem, wyszedłszy z
zamku, szli w stronę winnicy.

d. c. n-

zakonnych jak coś nieczystego na sumie 
niu mają. Na ten przykład z podatkami 
kręcą, albo syna chcą z wojska zwolnić. 

Mówię ci, Wanda, do takich się dostał
to masz święte życie.

Pierwsze parę dni, jak nastanę to nia 
nie mówię, ale potem jak wywącliam co 
ich boli, mówię sobie, jakby nigdy nic, 
do starej.

  A u  państwa Jak z podatkami? W
porządku?

Stara naturalnie oczy otwiera.
 A co to Małgorzatę obchodzi?

— liii... nic, tak się tyiko pytam- Bo 
teraz podobnież mocno za pysk biorą.

I jak im już trochę stracha napędzę- 
to dopiero zaczynam przez dziurki pod­
glądać. Pode drzwiami specjalnie skrzy 
pię, żeby słyszeli, że podsłuchuj:. A jak 
ktoś z pokoju wyskoczy, to ja niby klam
kę czyszczę.

A potem to main święte życie. Spoko] 
w domu jest, bo wszyscy szeptem mówią. 
Boją się muie cholery. I respekt mają. 
Jak ja idę, to zaraz wszys y ,.lss....“ Cisza 
się robi, spokój i porządek. A do
-,nnie, do kuchni, przydzie jaki chłopak, 
to zamiast urągać, jak to stare mają w«t 

zwyczaju, oni się, uważasz cieszą.
— Już, chwalić Boga, u niej ktoś jest 

Będzie można spokojnie pogadać.
Na poprzednim miejscu, to jak prze* 

jeden dzień chłopca u mnie nic hyio, sta 
ra miała pretensje.

— Dlaczego do Małgosi, eoś nikt nia
przychodzi?

Wychodne 3 razy w tygodniu miałam. 
Jak sobie chcieK o czym pogadać, to *a 
raz stara do kuchni leciała:

— Może M ałgosia pójdzie trochę "* 
spacer? Taka ładna pogoda-

Eh! Mówię ci, Wanda, tylko u takich 
służyć, które coś na sumieniu maja.

D w a  r a z y  d a j e ,  
k t o  s z y b k o  d a j e !  

S k ł a d a j c i e  jak 
najrychlej oSiary  
na Pomoc Zimową 
dla bezrobotnych^ 

Konto PKO Nr. 70.200 
Pomoc Z i m o w a ,
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Na boiskach i bieżniach
Honorowa odznaka jeździecka

dla Marszahca Smigiego-iżydza
W nadchodzącą, niedzielą 22 Lim. dele 

gaci Polskiego Związku Jeździeckiego 
wiąezą honorową odznaką jeździecką 
Marszalkowi Śmigłemu - Rydzowi, jako 
wielkiemu px*oiektorowi i miłośnikowi 
sportu jeździeckiego.

Olimpijska wioska
W JAPON II.

Japoński komiiet nastąpi.,; eh Igrzysk 
Olimpijskich przystąpił juz do prac, 
związanych z przyszłą olimpiadą. Szcze­
gółowe plany są całkowicie opracowane, 
fak, ze obecnie przystopuje s i ; już d.o ich 
realizacji. Wioska olimpijska zostanie 
wybudowana w odległości trzydziestu mi 
nut drogi od głownego stadionu w Taną 
g.twa. Oprócz cioinków, w których miosz 
kać będą zawodnicy, we wiosce zbudowa 
lic będą: budynek z halami jadalnym i o- 
raz kuchniami, szpital, urząd pocztowy, 
hale treningowe, boiska treningowe, hale 
->.i cpowe, teatr i szereg budynków adnii. 
lustracyjnych. Zawodnicy sportów wod- 
i yeh hędą także mogli trenować, gdyż 
wszystkie potrzebne do tego urządzenia 
zostaną wybudowane na brzegach prze 
pływającej rzeki. Wioska zostanie zbudi 
wąna na obszarze, obejmującym oibrzy 
mi prostokąt.

Finałowy m>cz
O PUCHAR I*. PREZYDENTA.

Zarząd Polskiego Związku Piłki Noż 
titsj dokonał losowania miejsca finałowej 
rozgrywki o puchar Polski im. P. Prozy 
dentrt H. P. po mi ;dzy Krakowem i Poz 
naniem. Rozgrywko tę wyznaczono na 
•2 bm. dó Poznania.

Fi ancja pokonała Czechosł j  aac ię  
5:0

W Paryżu zakończył się międzypuń- 
swowy mecz tenis iwy w hali; F rancja— 
Czechosłowacja o puęliar króla Szwecji 
Gustawa 5. Zwyciężyła zdecydowanie 
Francja 5.0. Ostatniego dnia Dorotra wy 
grał z Caską 5.10, 6.0, 6:2, 0.2, a Destrc. 
rnau odniósł zwycięstwo nad Hechtem 
0.2, 6 J, 6:1.

Sumer ąkt I. Km. 121'35.

Obwieszczenie
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Sosu o w

rewiru i-go 1 liks Zemanek, mający 
kajiepl^riQ w Sosnowcu, ui. yion kie wieża 
Ar S m- hS-na podstawie art. 676 i 679 k. 
lf <-*• podaje do publicznej wiacemosei że 
dnia 12 stycznia 1037 r. o godz. 1.1 w Są 
dziś Grodzkim w Sosnowcu odbędzie sit; 
sprzedaż w drodze publicznego prze- 
targu należącej do diuznma Pio- 
P a Pzi itrowi cza i inn. nieruchomości 
miejskiej, położonej w Sosnowcu przy ul. 
Ustrogorskiej Nr. poi 4 , ul. oiei kiewi 
czą Kr. poi. 21, składającej się /  placu o 
powierzchni 1386.08 m tr. kwadrat., 2 do­
mów frontowych i oficyny murowanych, 
mieszkalnych oraz zabudowań gospodar­
czych, mającej urządzoną księgę hipotecz 
ną w Wynziale Hipotecznym w Sosnowcu 
Nr. hip. 1174, zgodną z opisem dokona­
nym w dniu S czerwca 19?5 r. i cszaco. 
wannmi dokonym w dniu 31 syezniu lC.°n 
rok"

Nieruchomość oszacowana zestala na 
sumę zl. 67.830, cena 
to : •/? 50 827 gr. 50.

Przy sęp ujący do przetargu 
nv :--sł złożyć rękojmię w 
z \  6783.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie 
albo w takich papierach wartościowych 
lądź książeczkach wkładkowych instytu- 
cyj, w których wolno umieszczać fundu­
sze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwar.

zaś wywołania wy-

obowiąza-
wysokości

iowej.tych części cen\
Przy licytacji będą 'schowane ustawo­

we warunki licytacyjne, o ile dodatko­
wym publicznym obwieszczeniem nie bę­
dą no dane warunki odmienne.

Praw a osób trzecich nie będą przeszko 
dą do licytacji i przysądzenia własności 
na rzecz nabywcy bez zastrzezeń, jeżeli 
osoby te i : /,■ n rozpoczęciem przetargu 
nie złoża dowodu, żc wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub jej części 
od egzekucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego sądu. nakazujące zawieszenie 
egzekucji.

W ciągu ostatnich 3-ch tygodni przed 
licytacja wolno oglądać nieruchomość w 
dni powszednie od godziny 8-e.i do 18-ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mcż 
na przeglądać w sądzie grodzkim w So­
snowcu, ul. Kilińskiego nr. 31.

Komornik ( - )  FE L IK S ZEMANEK 
Sosnowiec, dnia 9 listopada 1S36 r.

W uioczjstoścj wezmą udział delega­
ci wszystkich stowarzyszeń jeździeckich 
z zarząd-em PZJ. na c-zele

Delegaci udadzą się przed mieszkanie 
M arszalka konno w strojach jezdzmeko- 
myśliwskich.

KMKKW-------- -—

| w jednym zdaniu
Konia Henie znakomita łyżw iarka za 

żywa obecnie w Hollywood wywczasów 
jako gniazda filmowa.

W ramach międzynarodowych zawodów 
sportowych, rozegranych w sobest; w 
„Deutsehlaudhalle!‘ w Berlinie, niemiec­
ki a tleta Józef M.auger, m istrz olim pij­
ski, ustanowił nowy rekord świata w 
rwaniu ciężarem oburzącz, wynikiem 
i 31.5 kg.

W roku 1 JUR w  zawodach mutocykio 
wych przeprowadzonych na terenie Nie­
miec .startowało przeszło 16 tys. zawod­
ników przy czym połowa powyższej cyfry 
ponad E(tC0 zawodników, rekrutow ała się 
z szeregów Narodowo-Soejalistycznego 
Korpusu Motocyklowego.

Kartoteka Pol. Zw. Piłki Nożnej pr/e 
kroczyła już liczbę stu tysięcy zawodni 
Lew zgłoszonych przy czym numer 163.689 
karty  zgłoszenia otrzymał Kazimier.; 
Malusa z radomskich „Czarnych“.

Polski zapaśnik Maks K ranzer w al­
czył ostatnio w7 Goetoborgu, gdzie 
zmierzył się w7 walce wolno-atnery ku li­
ski ej ze Szwedem Malborkiem, którego 
pokonał po 47 min.

Ponieważ przed paroma laty zdjęty 
zakaz używania alkoholu przez sportow 
cc w i publiczność sportową doprowa 
dzil do tego, że ostatnio zauważono wie­
lu pijanych wśród widzów7 sportowych, a 
nawet wśród zawodników w Ameryce 
prezes słynnego uniwersytetu Princeton 
wydal ostatnio apel do sportowców i pu 
bliczności sportowrej w Ameryce, aby 
powstrzymali się od zażywania alkoholu 
przed i w7 czafeie zawodów.

W tegorocznym turnieju  hokejowym 
Krynicy wezmą udział S drużyny zagra 

liiczne Sodertolje (Sztokholm). BKF. 
(Budapeszt) i Wiener E. V. (Wiedeń).

 OfJO------
X I*. O. S. w SOSNOWCU. Na stadio­

nie miejskiej komisji PW. i WE. w So 
snowcu odbywają się codziennie od g i 
dżiny 3 po poi. zawdy o P. O. S.

Osobom, które nie załatwią wszelkich 
formalności związanych z uzyskaniem od 
znaki do dnia 2,0 bm. unieważnione będą 
wszystkie próby.

NA JLEPSI TENISIŚCI EUROPY.
Jeden z kierowników niemieckiego te 

tiisa dr. Kleinachroth ogłosił listę klasy 
.‘ikacyjną najlepszych tenistów Europy 
Lista ta przedstawia clę następująco:

1) P erry  (Anglia), 2) Cranim (Niemcy)
2) Austin (Anglia), 4) Henkel (Niemcy),
51 Puncee (Jugosławia), 6) Palm im i 
(Włochy), 7) Pallada (Jugosławia), 8) 
łuctaksa (Austria), 9) Stefani (W łochy), 
16) Merlin (F i ar. ej a).

K lasyfikacja ta  budzi wieje zastrzeżeń 
zwłaszcza na dalszych miejscach.

STRZELEC (SZOPIENICE) -  MAKKA 
KI (CZĘSTOCHOWA) 8:8.

Za obopolną zgodą zainteresow anych 
klubów, pięściarskich zawody o m istrzu- 
-Jwo kl. B. OZB. zostały przeniesione 
do Częstochowy.

Zawody zakończyły się remisem 5.8.

X UNIA POKONAŁA MISTRZA Ś L \ 
SKA W SIATKÓWCE K. P. W. K A IO - 
WICE. W ub. niedzielę siatkarze Unii so­
snowieckiej pokonali w spotkaniu kole. 
żeńskim zespół KPW. Katowic \  mialiVTi 
śląska w stosunku 2:1 (15:11, 9:15, 13:15).

W Unii występowali gracze zapoży­
czeni.

X WALNE ZEBRANIE PODOKlllJ- 
GU ZAGŁĘBIA P IŁ K I RĘCZNEJ wy­
znaczone zostało na 13 grudnia br. o go­
dzinie 11 przed południem. Zfoż.onc będą 
sprawozdania z działalności Podokręgu 
i nastąpi wybór nowych władz.

X W YJAŚNIENIE. Mecz piłkarski 
Kazimierz — Cynkownia wygrała Cyn- 
ko.wnia w stosunku 4:1 (2:6), a nic Kazi- 
mierz.

E lek tryczn ość  daje 
światło, siłę, ciep ło-  

nawet codziennq muzykę 
1 najświeższe wiadomości.

| KINO „ZAGŁĘBIE" i

■  ■
©WIEK

Największy film Świata ostatnich lat dziesięciu

—  KtNO ..PA Ł A C E 11 —
Najweselsza komedia rioiska 

z Eugeniuszem Bedo

Dwa dni w raju
U d z ia ł b io rą : Helena Grossówna, A itoni Fertner, Sielańsk*

Kino RłALTO Sosnowiec Warszawska 18
N ebywały sukces dla kina! 

Wspaniała uczta dla Publiczności

Maria Stuart
Katarzyna  Hepburn  Fredric  March

Poez. I. seansu o godz. 5.30

POSADY I PR A C E
POTRZEBNY kasjer - płatnik z kaucją 
złotych 1.060. Oferty filia  Będzin pod 
„lCCO". Nieuwzględnione pozostaną tez 
odpowiedzi.
KUPNO I SPRZEDAŻ
DO sprzedania plac narożny z zul udowa 
Iliami gospodarczymi o przestrzeni 42 prę 
tów. Blisko przystanku tramwajowego. 
W jadomość . — Sosnowiec Dziką 8.______

Młóci
prawdziwy lipcowy i kresowy w fin.ne 
.KOZlOŁKOW i JEDRYCZEK“ W SD 
SNOWCU, 3-go MAJA 21, TEŁ. 61568.-
LOKALR
DO wynajęcia mieszkania 3 i 4 pokojo­
we z pełnym komfortem w nowym domu.
Sosnowiec, S taropogońska 16.__________
TRZY pokoje z kuchnią z wygodami w 
nowym domu do wynajęcia Sosnowiec, 
K ołłątaja 15. Wiadomość u dozorcy.
Z G U B I O N E  D O K U M E N T Y
— U B — — B— —
HENRYK PRZUDZIK zgubił dowód o. 
subisty wydany przez m agistrat Czeladzi.
ROŻNE

PRZYBŁĄKAŁA się czarna suczka jam 
niczka. pąbm w a 1 M aja 16 Faliga. 
TRWAŁĄ ONDUL ACJ E najnowszym sy 
stemem najlepszymi płynami zagranicz­
nymi. Tel. 61911. FERDYNAND.

W FIR M IE  Sztern objąłem na własne 
kierownictwo dział damski fry/ierstw ą. 
W ykonuję wszelką pracę szczególnie

Nowoczesne aparaty radiowe
model 1937.

Zegary ścienne, zegarki męskie 
i damskie, nakrycia stołowe 
(platery), rowery, biżuterię

za o b l i g a c j e  p o ż y c z k i :
Narodowej, Inwestycyjnej 

Konsolidacyjnej
nabędziesz tylko w firmie

Sz. MILECHMAN
Magazyn zegarmistrz. - jubilerski
Dąbrowa G, Sobieskiego 11

Liczba zgłoszeń ograniczona.

Wydawca: Helena Monsiorska, — R?d. naczelny; n . ćw ie rk . _  Druk. ,,R*prcB Zagłębia*' Sosnowiec, T eatralna 1-a. — Reti. odp.: Tadeusz L ipski.


